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Lwów. 4. czerw ca.
M em a p ań stw a  oiość potężnego  

j niezależnego, k tóre  m ogłoby lek­
cew ażyć o p in ii zagran iczną o so- 
Mc. W  uiona-rc-Ujf ausbo-w ęgier- \  

w ujna Jwia część fundu­
szu ’ dyspozycyjnego  szła na subsy­
dia dla n ra sy  zagranicznej. D zisiej­
sze so w ie ty ' przez oddaną sobie 
prasę, usikija we.iść do Europy, a 
C zechosłow acja jedon z najpotęż­
niejszych filarów  swego znaczenia 
zaw d z ięcza  um iejętnie prowadwo- 
■ro-i służbie inform acyjnej i prooa- 
gątftfbwej. Opinja, choć . jest czy n - 
niikicm m oralnym , działa m ateria l­
nie, daje lub cofa k red y ty  zagra- j 
nłozne. u łatw ia luń utrudiŁia soju­
sze, .decyduje często  w  sw ym  po- 
w olnym , lecz głębokim  procesie 
o zw ycięstw ach  lub klęskach  w o­
jennych.

P o lsk a  od p ie rw szy ch  dni sw e­
go w skrzeszenia pozostawiała w 
stałym  kontakcie z opinią zag ra­
niczną; nie była to jednak w spół­
praca, lecz walka. U staw icznie s ły ­
sza ło  się o oczernianiu, o ja w -1 
nych łub anonim  ov'ych źródłach 
oszcze rs tw , o olbrzymiej kammnji, 
toozoiej przez wrogie nam siły  sło ­
wem i piórem. Efekt tej kampanii 
— pociągnął za soba konieczność 
Uczenia na w łasne siły. Rachunek 
ten, op arty  na sile orężnej, dopro­
w adził do celu. skąd  w yrobiło  się 
locwne lekcew ażenie o p n ji zagra­
nicznej. tak zag ran icy  w ogóle.
,.Z nią lub bez niej" — to hasło sta­
ło  się niejako programem, rozgrze­
szającym dział propagandy M. S. 
Zagr. za w szystko przeszłe i przy­
szła.

Jednak przyszłość musiała w y ­
w ołać rewizję lak lekkomyślnie 
rzuconego „programu". Siłą orężną

nie udało się rozw iązać w szy stk ich  
■problemów". A dalej tw o rzy ć  się 
ipoozęły m gliste lub u ch w y tn e  k on ­
tury sojuszów państw ościennych; 
Yyob.ec których zasada sam aw ystaf- 
cśm lnrećf
■M  m usiała z jcdu ij stro iiy  szukać 
k o rzy stn e j dla ' siebie likwidacji 
sp o rn feu  zagadnień w drodze dy­
plomatycznej, z drugiej zaś rozglą­
dać się za asekuracją na wszelki 
wypadek. Jedno i drugie zinuSli) 
du nawrotu w stronę opinji zagra­
nicznej, której glos w  owej akc.il 
polityczne był zaw sze miarodajny, 
a często decydujący,

AA ów czas poraź di iig: pi zeko- 
■nano się, żc nasze m oralne stano­
wisko za granicą jest kartą białą, 
na Której dowolne aforyziny w ypi­
sują nasi nieprzyjaciele. Rozpoczęła 
się serja „niespodzianek" i porażek. 
W szędzie tam, gdzie szczęk szabli 
ibolskiej nie robi w rażenia.' w Gene­
wie, Genui i riadze, nad B ałtykiem , 
nad Sekw ana i 1 am iza w yrastać  
ję ły  przeciw nam szeregi uprze­
dzeń. Dziwiono sic tentu i oburzano. 
Zam iast przyjació ł spo tykano  nie­
chętnych  i nieufnych. Niejeden i  
Lich. p rzy p a rty  do nluru, pokazy­
wał jakiś memoriał czy  broszurę, 
o trzym aną z niezupełnie jasnych 
źródeł i dow odząca czarno na bia- 
!em, czem, jaką jest Polska „w  rze­
czyw istości". Na zaw ołanie miał 
daty i cytry, któ re  zdum iew ały 
s\yą  egzotycznością Polaka, jednak 
dla cudzoziemca m iały realna war­
tość faktu, którego nikt nie odparł 

W czasie tym w dano wielokrot­
nie u nas o konieczność przeciw­
działania. W łaściw e jednak czyn­
niki bądź czuły się zbył słabym 1 
do walki z potężną hydTą kłam stw  
o Polsce, badź też uważały, że

„brednie" upadną, a p raw da  z w y ­
cięży o w łasnej mocy.

Dziś widzimy, że K zerachuwa- 
nc się. W  sz ó s tjn i roku istnienia 
i p racy  naszych zagran icznych  pla­
ców ek inform acyjnych mrazał się 
dokument, przynoszący ujmę auto­
rom na równi, jak i powadze nasze­
go państwa. Stało sie to we F ran ­
cji, o k tó re j kazano  nam  zaw sze 
w ierzyć, że naw et gdy w y zb y w a 
s:ę za drogie pieniądze sw ego de­
mobilu, czyni to ze szczerej życzli­
wości ku nam,

Ó w  t. z w, protest uczonych  
francuskich będzie zaw sze  cennym  
■przyczynkiem- dó.xŁzi6jósy.. .^ I s k j& u  
iP.rx»pagandy zagrajyczńc.'. W śroa  
podpisanych ■ widnieją na-zwiska lu­
dzi, k tó rych  nie m ożna posądzić o 
złą wolę. o k tórych  natom iast mo­
żna powiedzieć, żc n ik t me pobru­
dził sie z poinformowaniem ich 
o stosunkach poDkich.

P ro te  ;* tc n ^ p o tk a l  się z odpo­
w iedzią posia Tliugutta- . i listem 
o tw artym  uczonych polskich. Ale 
gdyby naw et w całości został cof­
nięty, nie cofnie się szkodliwego  
w pływ u, jaki w m iędzyczasie zdołał 
w yw rzeć. W szystko  m ożna lekce­
w ażyć prócz magicznego działania 
nazwisk, znanych  i centonych w 
św ięcie kulturalnym . Oue w strzą­
sają opinią, one dla logiki tłumów 
są argumentem silniejszym od wy-

WiYOlNAI.N* 7 itOM A

• \V E ć iy m  z ., diapiczów chaiu. .w 
Clućago i.;narl w.iaśSdgl. ćomd Mlc- 
rzkd-.c> postanowili' uczcić jegj pamięć 
w o r y g i ia iu y  s p o s ó b : Oto •w iic /.ą r.cm  
zapłonę); światłu TyIko w tpetfuych ck- 
nach. • tworząc na tier.uiem tle. gmachu 
świetlisty znak krzyża. Illuimnaeia ta 
czj niła potężne wrażenie.

rozumowanych sprosvowań,
Stało  sic to chwilij gdy  jhwni 

w rogow ie PoisKi przez w ła sn ą  pro­
pagandę zagran iczną rozpoczęli 
i Niemcy, Czechosłowacja i Litwa 
wzm ożoną akcję izolacyjną. Sow iety

D o  9 i T . P re m s z n  e r s to r ó w .
W szystkich P. T. Prenumeratorów zam iejscow ych prosim y o w pła

ie prenumeraty za m iesiąc czerw iec u raz  z ew cntualn„m i za k g ło -. ♦ _cenie p 
śc :ami najdalej do dnia

7 CE©fWSJS
a to tem pewniej, że w  tymże dniu w strzym am y bezw arunkow o w yryłkę  
pum a w szystkim  Prenum eratorom  z zapłatą zalegającym . Prenumeratę 
w płacić należy czekiem  P. K. O. lub przekazem  pieniężnym-

P .T . Prenum eratorów m iejscow ych prc-siiny dla uniknięcie* pi zerwy 
w doslaw ie pisma o w płacenie prenum eraty za czerw iec wraz z ewen-w doslaw ie pisma o w placei te prem___
tuaiuemi za leg łośc iam  n?jdalej do dma

9  C ! @ r W C 8
■v Administracji przy ul. P od w ale  1. 3.

Ceny prenumeraty p od an e są na ostatniej stronie pisma.
W y d a w n i c t w o  G a z e t y  P o r a r n e ^

NAJSWIEZSZY TRANSPORT
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nie pomijają niczego, co Polskę w 
apónji zagranicznej poniża, zniesła­
wia i pozbaw ia przyjaciół.

P onow nie  i ka tegorycznie  żądać 
trzeb a  przeciw działania P ierw szym  
krotóem będzie tu zmobilizowanie 
i uaktywnienie naszego aparatu in- 
fornidoyjnego i propagandowego. J e ­
go ipraca musi iść w  kierunku pozy* 
tyw nym  i negatywnym , j/fostają- 
eym i zapobiegawczym . Żadna w ia­
domość, k rzy w d zącą  Polskę, nic 
tncżc pozostać bez odpowiedzi, bez 
odlpaircia k łam stw , bez naśw ietlenia 
praw dy. Kaiżdą w iadom ość, k tó ra  
m ogłaby być różnie kom entow ana, 
musza najpierw i ze stosow nym  ko­
mentarzem podać źródła polskie, a 
nie obce i wrogie. Czujność taka, 
tkihie pilne wsłuchanie się w  szmery 
i szepty, paw stające okoto upraw 
polskich, uniemożliwi na p rzyszłość 
w ybuch tej w iz a tfy , której dziś ani 
list p- T hugutta, ani umiarkowany 
g łos polskich uczonych nie zagłuszą.

' Z końcem  maja br. p o w ia ł  w e 
W jedniu uklaański „Fundusz W yda­
w niczy Narodowej Obrony*’, pelem  
tej instytucji — jak o tw arcie podaje 
p rospekt — jent inform ow anie , za­
gran icy  w  różnych  językach  euro ­
pejskich o stosunkach  polskich. Na 
czele przedsięb io rstw a a to h  ludzie 
. zadłużeni" w propagandzie a n ty ­
polskiej, w  tych  w szystk ich  „Kri- 
waw ych Knyhach“, pam fletach i 

, paszkw ilach ohydnych, a .przez ni- 
kojjó nie (•Upartych. N asuw a się 
p y tan ie :IJczy  nasze M. S. Zagr. wie 
oyfem ? i co uczyniło dla sparaliżo­
wania tej now ej fali, oszczerczej?  
Czy dalej zam ierza biernie czekać, 
aż now y ow oc trujący dojrzeje?

P rócz  uaktyw nienia1 służby in­
form acyjnej, prócz zw alczania nie­
praw dy , konieczna jest praca pozy­
tyw na —• rozpowszechnianie praw ­
dy. W ielu Francuzów , podpisaw szy 
ów  słaiwctny protest, p rzyznało , że 
akcja Ich była wynikiem nieporozu­
mienia, że stan faktyczny! był im 
nieznany. O dpow iedzialność za w y ­
n ik ły  stąd  skandal ponoszą zarów no 
oni, angażując sfte lekkom yślnie w 
tendencyjnej robocie, * k  i czynniki 
polskie, dopuszczając do podobnej 

I niew iedzy. T ym czasem  zaś w  Pol­
sce niema nic do ukrywania; w P o l­
sce. z którei zrobliono siedlisko 
gw ałtów  i uciaflcu, nie mamy sie cze­
go w stydzić. I to w łaśnie należy po­
kazać. Należy tych wspólników  
niecnej roboty zaprosić — niech na 
w łasn e oczy zobaczą rzeczy wistość. 
A potem niech postąpią tak, jak im 
nakaże sumienie.

I w reszcie  — polska propaganda 
zagran iczna nie m oże być  reklam ą, 
lecz operować musi wartościami 
istotnemi. D latego w ym aga przede- 
w szystkiem  solidności w w ykony­
waniu przyjętych przez Polskę zo­
bowiązań. Jedynie wtielka. pedan- 

. tyczna w orost uczciw ość rządu na­
szego i spo łeczeństw a w yrob ić  m o­
że ów kredyt tnóra'ny, k tó ry  jest 
n iezaw odnym  jproMęmein przeciw 
wszelkim pociskom . P rzestrzegan ie  
tej sum ienności w y tw o rz y  stan, w 
k tórym  podnoszenie zarzutów będzie 
absurdem, lub aktem  w y raźn e j zlej 
woli i nigdzie w śmiecie w iary ni- 
Ipaidzie.

Tragiczne zniś cia krakowskie 
przed sadem przysięgłych*

Z a t a r g  efcrcticów, z p rze tro d m ic w jc y m .

•■(Telefonem ud nasz. korespondenta).

K raków , 4 czerw ca. R ozpraw a 
dzisiejsza rozpoczęła  się ośw iadcze­
niem obrońcy  dr. B rossa zlożonem  
imieniem ław y obrońców , że pod­
trzym uje ośw iadceznie dr. Lieber- 
mana, pfi zgłoszeni do rozpraw y o- 
brońcy  b ionią  w szystk ich  o sk arżo ­
nych.

Przystąpiono ' do przesłuchania 
drugiej oskarżonej S tan isław y  Sireq- 
kiej służącej. O skarżenie zarzuca jej, 
że sto jąc w śród rew olw entów  w  dniu 

I 6.. listopada pchała sie za kordon po- 
•  licy jiy , a następnie  gdy policjanci 

poczęli cofać się przed strza łam i tłu ­
mu, S irecka poczęła w ygrażać  pięś­
ciami, w o ła jąc : „Trzeba tych poli­
cjantów  w y strze lać  jak psów", i że 
zachow aniem  sw ojem  podburzała 
tłum bo zaraz  posypały  sio s trz a ­
ły  w  k ierunku policjantów .

O skarżona zaprzecza w szystk ie­
mu, tłum aczy się z w ielką sw ada, 
przem aw ia inteligentnie językiem  po 
praw nym .

W czasie przesłuchania p rzycho­
dzi do ostre j scysji 'm iędzy  obrońcą 
dr. P ingf lheimem a : p rzew odniczą­
cym  z Powodu żądania aby przewo 
dnicząoy nic zadawał pytań, lecz a- 
by ^sk arżo n a  zeznawała sa m i od 
siebie.

Kicćly przew udniczący odbiera 
głos obrońcy, ten odwołuje się do 
trybunału . U chw ała brzm i odm ow ­
nie. Obrońca jeszcze raz dom aga sic 
energicznie głosu, przewodniczący 

udziela mu nagany.
Incydent ten w płyną! na podnie­

cenie na ław ie obrońców  tak  dalece, 
że w  trakcie  przesłuchania  następ ­
nego oskarżonego Zająca, p rzyszło  
do bardzo ostrej scysji m iędzy o- 
brońcą dr. W oźniakow skim , a p rz e ­
w odniczącym . k tó ra  zakończyła  się 
na razie wnioskiem obrońcy Woź­
niakowskiego o w yłączenie przel 
v.odniczącego z rozprawy.

Przebieg  przesłuchania Zająca byt 
następujący: Zając oskarżony  jest o 
to, że stojąc przed dom em  robotni­
czym  zw rócił się znajdującym  się 
w pobliżu tego domu osobników, uz­
brojonych w  karabiny z w ezw aniem , 
aby  stanęli w zdłuż domu robotnicze­
go i przeszkodzili policji w  s trze la ­
niu, a następn ie  w zyw ał tych, k tó rzy  
nie byli uzbrojeni, aby udali się do 
domu robotniczego, gdzie o trzym ają 
karab iny . P o  tych jego stów ach 
część robotników  w eszła  do środka 
i po chwili w yszła  na ulicę uzbrojo­
na w kai.obiny. N astępnie oskarżony  
jest Zając także o to, jakoby w  cza­
sie, kiedy policjanci z obaw y o życie 
zaniechali oporu, on mówił do zgro ­
m adzonego przed doniem  tłumu, a-, 
by nie strzelano. Ten sam ttmn z 
Zającem  na czele odebrął pobejan- 
toin bron i odprow adził ich do domu 
robotniczego, l ani w dał się Zając z 
rozbrojonym  policjantem  w  , rozm o­
wę i ośw iadczył, żc jest członkiem 
między narodow ego szw aie irskiego 

i  5fitian$1»y»ego. V*yczcffl

leg itym ow ał się legitym acją opatrzo 
ną p ieczątką tego zw iązku i opiew a­
jącą na jego nazw isko.

Otóż Zając zaprzeczy ł jakoby w 
ulioz.ij cli rozruchach b ra ł udział 
przez kitu owianie uzbrojoną placów ­
ka, oraz aby ludziom daw ał w skazó­
wki co do upatrzenia się w  broń. 
Przyznał się natomiast do rozbroje­
nia policjantów, twierdząc jednak, 
że nie by ł w ów czas uzbrojony w 
karabin, i że uczynił to na skutek  o- 
ttzym anego  rozkazu od obw inione­
go b. posła Klem ensiew itza.

Na zapytan ie  p ro k u ra to ra  Huma, 
oskarżony  Zając ośw iadcza, iż s łu ­
chał rozkazu K lem ensiewicza, ponie­
w aż jako zorganizow any robotnik 
uw ażał go za sw oją w ładzę.

P ro k .: C zy pan oprócz p. Klemen 
siew icza innej w ładzy  nie uznaje?

0,-k.: O prócz p. K lem ensiew icza 
uznaję jeszcze w ładzę państw ow ą.

. P ro k .: Co zrobi pan. jeżeli pańska 
w ładza party jna w yda polecenie in­
ne. a parisi\d w ładza państw ow a, 
k tó 'a  pan uznaje inne?

'Osk,: Jeżeli jestem  w m undurze 
posłucham  m oM  - ^ ‘atfey"- tfciWśłwo- < 
wej,-. a jeżeli w cyw ilu mojej w ładcy  '• 
partyjnej.

W  tem m iejscu obrońca Dr. W o ź ­
niakowski postaw ił kilka nytań zmie 
rzających  do udow odnienia, że z a ­
rządzenie pp. K lem ensiewicz i i dra 
M arka m iały na celu zapobieganie o 
ile m ożności wszelkim w ykrocze­
niom.,

Kiedy w dalszym  ciągu p rzesłu­
chania dr. W oźniakow ski z ib ie -a  

głos *i w y ty k a  przew odniczącem u 
zadaw anie oskarżonem u pytań  „pod­
chw ytliw y ch“ przew odniczący u- 
dziela napomnienia p. W oźniakow ­
skiemu.

Dr. W oźniakow ski odw ołuje się 
na to do uchw ały T rybunału . Kiedy 
p jzew odm ezący  ośw iadcza że u- 
cliw ała nastąpi później Dr. W oźnia­
kowski żąda bezzw łocznie udania 
Cię T rybunału  na naradę.

P rzew odniczący  ogłasza, że f r y  
|  banał się n ieprzycbyla się do tego. 

Dr. W oźniakow ski ośw iadcza, że 
jakkolwiek ław a obrońców  b y ła  zu­
pełnie pokojow-o usposobioną, to Jed­
nak „z bólem serca", musi dom agać 
się w yłączenia przew odniczącego z 
rozprawy?.

Po siow aeh przew odniczącego: 
„podai Pan ten  w niosek na piśmie 
prezydium ", udaje się przew odniczą­
cy z trybunatem) na naradę.

Równocześnie obrońcy  udają się 
na konferencję do sw ojej sali. Po 
chwili trybunał w raca  na salę i 
przew odniczący ogłasza, że try b u ­
nał uchwalił ukarać dra W oźniakow ­
skiego gt żyw ną 50 zł.

Zabiera głos dr. L ieberm aan  i- 
mieniem obrońców7 i ośw iadcza, że 
pod tym  w arunkiem  tylko m oże na­
stąpić zgoda i .ipohój, jeżeli p rzew o­
d n i e z a n & j a  j^asowego

sposobu sta  wdania y y ta i  osJiir2*>- 
r.ym.

WAŻNOŚĆ ROZPRAWY 71AK\A^ 
ST JONOW ANA?

(Telefonem od naszego koreStP.)
Kraków, 4. czerw ca. W ażn o ść  

rozpraw y w tej chwili już jest za­
k w estion ow an ą , a to z tego pow o­
du, że wniosek d ra  W oźniakow skie­
go o w yłączan ie  pszev. oeliczącego! 
z rozpraw y nie został Pi zedłożerny. 
Pre iy d e n to w i i dopiero po rerz-’ 
strzygnięcii v n ioska rozpraw ę \v 
datezyin ciągu ■próiwaa-zeno. Obroń­
cy są zdania, ze n iew ażn ość już te- 
raz nastąpiła.

Jak  koresponden t W asz dowia­
duje się przybędzie w najbliższych 
dniach ze Lwowa adw okat dr. Grek 
i ODCjmic o b ro n ę .1 naw et na w £$a- 
dek, gdyby niem-ógl przez ca ły  
czas obrony kontynuow ać, lecz ty l­
ko dojeżdżać.

H a I )  j d i & Ł  A .I*  .1:5.

Naturalną wsfę
i i

( a  la  G a t h O i i l r t )  aostarcza
2 i rząd  d ób r Pacyków ,

poczta b ian isław ów . 5004 
Zastępca na L * ó y;

ROBERT 6REBEE. Lwów, Uschli 3.
Tel. ;8J.

PODZIĘKOWANIE DRA j. MI­
CHALSKIEGO.

Późnym  w ieczorem  2. b. m. o- 
trzK jnakm  pismo P. M inistra S k a r­
bu dekretu jące z urzędy przeniesie­
nie innie w s tan  sipoczynku jako 
Naczelnego D yrek to ra  Polskiego 
Banku K rajow ego z tem. że w y­
znaczony  mój n astęp ca  w dnm  4( 
b. m. zgłosi się u mnie żelem obję­
cia urzędow ania.

Nic liiając w obec tego już moż­
ności pożegnania się na teren ie  
BanKu z całym  szeregiem  w iad z  
państw ow ych, osób, instytucji spo­
łecznych, kórporacji, zw iązków , 
rządów  in iast i innych zw iązków  
sam orządow ych, z p rzedsięb io r­
stw am i przem ysłow ym i. gó rn iczy- 
mi i hutniczym i oraz z zaiprzyi?- 
źm oW m i zakładam i k redy tow ym i, 
t  k tórym i osobiście w ciągu Kilku­
nastoletnie i 0 1 0 *1 0  działalmaści naj­
p ierw  w  M ałopolsce. a potem  w  ca­
lem P ań stw ie  byłem  w stosunkach 
często  bltzJnch — uw ażam  sobie za 
m iły  obow iązek z łożyć Im w szy st­
kim tą droga bardzo serdeczne po- 
dziękowąnie za okazyw aną mt ży­
czliw ość i w ielokrotnie1 mi użycra* 

i pom oc na moim do4ychcraso- 
\v'.'ni stanow isku. 5009

Dr. Je rz y  M ictułski.
W arszaw a, d, 3 czerw ca 19?4 r.

[ j j t a j c i e „ S * c * w t k a “ I
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Dr. Marx kanclerzem Hz-szy.
C z y ż t y  D a c jo u t l iś e i  n ie m ie c c y  * r e j t e r » w a l i ?

CAŁY G^BINFT NIFiY IECKI ZOSTAŁ NA STANOWISKU.

Berftfl, 4 czerwca. (Tel. G. Pd 
Prezydent R zeszy Eberth miano­
wał dra Marxa kanclerzem za­
twierdzając dotychczasowych mini* 
strów na ich stanowiskach.

PROGRAM RZĄDU DRA MARXA.
Berlin, 4. czerw ca. (Teł. G. P.) 

Dziś o gooz 5-tej po południu, no­
w y  rząd, który jest faktycznie da- 
wnym rządem centrum przedstaw i 
się parlam entow i.

W  sw ej mowie kanclerz  M ars 
podkreśli najw ażniejsze punkty po­
lityki zagranicznej now ego rządu: 
W izamian za przyjęcie spraw ozda 
nia rzeczoznaw ców  rząd będzie się 
domagał uwolnienia w szystkich 
Niemców uwięzionych przez wła­
dze okupacyjne, zniesienie umów

|.!5 S r

CO ZAWIERA PROJEKT U ST A ­
WY O PEŁNOMOCNICTWACH 

SKARBOWYCH.
(Telefonem od naszego koresp.) 
W arszawa, 4. czerw ca (X) U- 

staw a o pełnom ocnictw ach skarbo­
w ych  m a obejm ow ać siprawę prze­
p row adzen ia  oszczędności w go­
spodarce państw ow ej, sam orządo­
wej oraz w zw iązkach przym uso­
w ych  jak K asy chorych, U staw a 
będizie d o tyczy ła  rów nież sp raw y  
Równowagi bu jże tow cj. o raz  sp ra ­
w y opanowania przesilenia gospo­
darczego.

 o------
EMERYTURY DLA W D fiW  

I SIERÓT.
( T e le fo n e m  ou naszego korespon.)

W arszawa, 4. czerw ca. (X) Mini­
sterstw o  skarbu poleciło organom  
podw ładnym  p rzeprow adzen ie  jak 
najrychlejszego przeraehowama e- 
merytur dla wdów i sierót n a  zasa­
dzie u staw y  em erytalnej z 11. gru­
dnia 1933. P rzerachow am c to ma 
b y ć  p rzeprow adzone w  porozum ie­
niu z w ładzam i slkarbowemi.

zawartych z M, I. C. U. M., w cie­
lenia z powrotem sieci kolejowej 
zarządzanej obecnie przez francu­
skie władze okupacyjne do ogólnej 
siecj koleji żelaznych R zeszy, znie­

sienia linii celnej m iedzy terenem  
okupow anym  a Rzeszą i wreszcie 
ewakuacji Zagłębia Filhry i pozo­
stały d i terenów  w czasie pjzew i 
dzianym przez traktat wersalski

R:a śtimspodek m iiilersfldzie?
K A N D Y D A TA A 1I S A  PA  IN L EY E  i DUA1ERGUE

Paryż, 4. cze rw ca. (Tel. „G- P .“) 
G rupa lew icy dem okratycznej k tó ra  
uchw aliła w niosek dom agający się 
ustąpienia Milleranda, posiada ab so ­
lutną większość w senacie.

D zisiejsza praoa lew icow a pisze, 
że pew nem  jest, iż senat nie zgodzi 
’ę na rozwiązanie Izby, an i też na 

podjęcie innych kroków , k tóre  mia­
łyby  na celu przeszkodzenie akcji 

pow adzonej przez blok lew icy.
Ustąpienie Milleranda jest obec­

nie pewnern. Pozostaje  jedynie sp Ł  
w a znalezienia normy konstytucyj­
nej dla zlikwidowania kryzysu pre­
zydialnego.

H ^rro  t przyjm ie m isie ul worze, 
nia gabinetu pod w brunkicm , że 
M ilierand zgodzi się na w ręczenie 
mu P iędzią dla odczytania w  obu

Izbach i zapow iadającego dymisję 
prezydenta.

P ra sa , pópierająca M illeranda, 
w y raża  p rzekonanie , że Milierand 
ustąpi dopiero gdy odbędzie się g lo­
sow anie na plenarnych posiedze­
niach obu Izb. Jeżeli blerriot oamó- 
\vi utw orzenia gabinetu, to M ilierand 
pow oła gabinet prowizoryczny, któ­
ry  stanie w  parlam encie w  obranie 
M illeranaa i ze d an ie  natychm iast 
obalony.

Jako następców Milleranda w y­
mieniają P ain leve‘go, k tó ry  byłby 
kandydatem  bloku lew icy i k tó ry  na 
dziae jszem  zebran iu  parlam entu 
w y b ran y  będzie p rezesem  par la­
m entu, o ra z  Dumerguea prezydenta 
senatu, k tóry  reprezentu je  lew icę 
um iarkow aną.

Echa zamartw nhanrterza ks. Selpia.
WYMIANA Dl PESZ  

W arszawa, 4 czerw ca. (Tel. G. 
P .) Min. Zam oyski w y sła ł z powo­
du zam achu na kanelerza Śeipla do
austriackiego m inistra sp raw  zag ra­
nicznych dr. G riinbergera następu­
jącą depeszę;

G łęboko w strząśn ię ty  po tw o r­
nym  zam achem  dokonanym  na oso­
bie kanclerza dra Seipfci pospie­
szam  w yrazie  panu moje głębokie 
oburzenie z powodu tego zam achu,

—o -
FROCES PRZECIW 30 SŁOWAKOM 

W KOSZYCACH.
Praga, w czerwcu.

({?.) Do Koszyc ma przybyć z po­
czątkiem czerwca czeski w yższy  sąd 
z B em a, spećja:mc w ydelegow any dla 
przeprowadzenia procesu przeciw S ło­
wakom. u więzionym z powodu przyna­
leżności do organizacji słowackiej emi­
gracji ks. .lehliczki w  Polsce.

Oskarżonych jest przeszło 30; w szy ­
scy oni mieli tw orzyć organizację *ero- 
rysiyczną, zmierzająca do oderwania 
Słowaczyziry od Czecb.

N A l ł E S T i A N i : .

B. Asystent Uniw. we Wietłn u

9 r. Zdzisław H E iC H
ordynuje w chorobach wawnętrz- 

nych i narwowych. i9ts

T R llS M E C , w illa  Postój.
Letnisko fopolnica donosi: W szy- 

ctkim zapytującym  o waiunki p o ­
bytu w  pensjonacie „Ire .a “, ż. 
piękny, słoneczny pokój um eblow a­
ny z pierw szorzędnem  u tr y  ma­
nieni kosztuje 6 do 7 zł. od osotn  
dziennie. Zgłoszenia z z catkk ni bo 
zł. od osoby, p iz y j u i i i j o  Zarząd p.-. 
sjonatu „Irena11 Strzyłk -Topob ic .

oraz złożyć jak najszczersze życze­
nia powrotu kanclerza dra SeipU  
do zdrowia. P odpisany : Zam oyski, 

j W  odpow iedzi na tę depeszę na­
deszła na ręce p. Zam oykiego od 
dra G riinbergera następująca odpo­
wiedź :

G łęboko w zruszony  w yrazam i 
sym patii proszę p rzy jąć  moje naj- 
głe&sze podziękowanie. P odpisany 
G riinberger

KONDOLENCJA PO SŁA LA­
SOCKIEGO.

W ie d e ń , A czerw ca (Tel. u .  P.)
Poseł polski w e W iedniu p. La- 
s .c k i zł iżył prezydentowi republ.ki 
austriackiej Heinischowi i m inislre- 
wi spraw  zagranicznych GiUnber- 
getow i wi ytę i w yraził imieniem  
prezydenta Rzeczypospolitej polskiej 
wyrazy w spółczucia z paw odu ra- 
maciiu na kanclerza Seipla i ży­
czenia rychłego powrotu kanclerza 
do zdrow i;.

NIEDYSPOZYCJA \ MIN ZAMOY­
SKIEGO.

W a r s z a w a , 4 czerwca (Tel. G. 
Sr‘.) Fan m inisier spraw  zagranicz­
nych Zam oys i. kióry przed paru 
dniami zaniem ógł, od wczoiaj nie 
opuszcza m ieszkania

Włosi mają nowy kłopot.
POW STAŃCY ODNOSZĄ W ALBANJI SUKCESY.

Tirana, '4- czerw ca. (Tel. „G. F .“) 
Miasto zostało wczoraj po kilkugo­
dzinnych walkach zJobyte przez 
powstańców. Zginęło kilkaset ludzi, 

alszych szczegółów  brak.

Rzym. 4. czerw ca. (Tel .,G. P .“) 
Rząd alhaftski ustąpił; mówią, że in­

terw en cja  W łw h  tue jest wyklu­
czona.

[1
t a k i e  o b a w y  ż y w i  p  k o r f a n  t y ,  a i e  m in . k i l d r o n  j e s t  in ­

n e g o  ZDANIA.

(Telefonem od nasz. korespondenta!.

W arszawa, 4 czerwca. (X»l Mi a. | w skazał na niebezpieczeństwa ogól- 
ih /c in y slu  i liaiullu Kiodroii pi/..viąi $ nego bezrobocia na Górnym Śląsku,
posła Korfantego, k ió ry  przedstaw ił ? o ile huty będą musiały być zam- 
kalastrofalne po'ożenle przemysłu |  knięte.
-Ał-«jośią.sk]es&t Pości K orfanty i  Min. Kiedroń ośw iadczył, iż nie li-

Debata b u r to w a  w Sej­
mie bidzie Wciwi

(Telefonem od naszego korespon.) ;
W arszaw a, 4- czerw ca. (X) M ar-' 

szatek  R ataj p rzesłał poszczególnym  
klubom  sejm owym  jjism©, podkre­
ślające, iż będzie śclsie przestrzegał 
czd.su wyznaczonego przez konwent 
seniorów w  dyskusji budżetowej po­
szczególnym  klubom sejm owym .

M arszałek  nie dopuści do prze­
dłużenia dyskusji, prezydia  klubowy 
m uszą więc zw racać  na to uwagę,' 
by poszczególni m ów cy mieścili sis 
w ram ach kon tyngentu  czasu, przy-, 
znanego danem u klubowi

K ia  ^ p r z e t i i n ż  r ó d k i  n a ,  
k r e d y t  -  u t ra ta  kenite^jl,

(Telefonem  od naszego k o re sp ) -
W arszawa. 4. czerw ca. (X) Na 

dżisitjszem  posiedzeniu połączony cli 
sejm owych komisji skarbowej i 
zdrowia publicznego .ukończono w 
II. czytaniu d r ^ i s j p  nad projektem 
ustawy nowelizującej usta w e prze­
ciwalkoholową. M iedzy innomi u- 
chw alono, iż odległość szynków  or 
kościołów ma wynpsić co liajmnra 
100 ił*, (do tychczas odległość ta w y  
nosiła 100 -300 m.)

Uchv"a K)-io dalszy  zakaz w y­
szynku trunków alkoholowych w 
kolejow ych wagonacl restauracyj­
nych, oraz w bufetach i na statkach 
rzeczny cii. Zakaz sjnzedaży wódki 
ma obow iązyw ać od 15-tfif godziny 
w sobotę do jrotmny 24 w niedzie­
lo, w zględule w św ięto, aalej, iż 

i% rz e d a i  rtaprdów alkoholowych na 
k red y t pociąga za sobą utrati. kop  
cesji, a w reszcie, iż g rzy w n y  admi­
nistracyjne i sądow e w-ymiwrzaii© 
jako kara  za p rzekroczenia  u siaw y - 
m aja tw órzvć  fu n d u sz ,,d c  \yaljd 
z idkoftolćni. za rząd zan y  "przez ..ge­
neralną. dyrekcję służby  zdrowia^ 
publicznego. Zabroniono rów nież ■' 
bazwzjrlędriie w yszynku  napojów 
alkoholow ych w czasie tłumnych 
zebrań, jak targi, odWisty, piel- 
grzym jti itp.

U cbw aiono w reszcie, żc wykO' 
nanie kary  za p ierw sze p rzekrocze­
nie przepisów  dokonane przez po­
siadającego koncesje .na w yszynk  
może być odroczone na jeden rok

Za BEZPIFCZENIF BEZROBOT­
NYCH.

(Telefonem od nasz. korespondenta).
W arszawa, 4 czerw ca  (X). Sejm o­

wa kom bja ochrony p racy  omawia-.' 
ła w dalszym  ciągi, poprawki senatu 
do projektu ustawy o zabezpieczeniu 
bezrobotnych. P rzy ję to  popraw ka u 
stulającą, iż udział skarbu  państwa' 
w  funduszu ubezpieczeniow ym  w y ­
nosić ma nie 40 lecz 50%. U trzym a-' 
no moc - postanow ienia zaw artego  w 
projekcie uchw alonym  przc*^ Sejm, 
a nakazującą, by  pracow nicy, k tó rzy  
w strzym ują bez w ażnych pow odów  
ruch swoich zakładów  p rzem ysło ­
wych, ograniczają liczb? rooołników  
więcej niż c 10%. lub też liczbę dni 
roboczych więcej niz o 2 w  tygodniu, 
wpłącali cale wkładki ubezpieczenio­
we przez dalsze trzy miesiąca, li­
cząc od dnia w st-zym ania względnie 
ograniczenia ruchu.

waża położenia przemysłu gór noś!*  
skiego za tak groi.ie, lag p c  zt Kor- 
ianty przedstawia i sądzi, że trudno­
ści gospodarcze, które się na Gór­
nym Śląskt: ujawniają, będą mogły 
być wkrótce pokonane
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1 ziemi stanisławowskiej.
(Od naszego korespondenta).

Okradziony starosta. M ało szczę- dow ało się 1(>0 zl„ ICO mili. Mk., 1
ścia m iał znany Stanisław ow ski zlo- bauknot 5-irankow y p rzedarty  i do-

knm*>ntv Iłtntłwtp Pi-wiiplwiż. eksnn -

lia. 3 grudnia “804 r. p r ze i  bandytów. 
Leboij zauw ażył, że um ieszczoneFiiio m m  na baioo.

Moskwa, w  ci-drwcru.
(f) M oak ie^ i’*  klub m otocykli­

s tó w  urządza w tych dniach orygi- 
naajie zaw ody oponow e pod nazw y 
,Rtóc*wanie n a  balon“. Balon w ypu­
szczony zostanie z aerodrom u o 
Oznaczonej godzinie- poczem puści 
się z a  ivim w  pugoh cala falanga 
jeźdźców , lauMiobi.fi ago w, m atdcy- 
kliotów, row erzystów , a n a w e t pie­
szy  d i. Zw yctęscą zostanie ten, kto 
po „padnięcia balonu na zitm ię 
uchwyci ręką za kosz. O ile w  cią­
gu 40 .nimit po w ylądow aniu  nikt 
ze ścigającycn s»ę nie z&wi, (pilot 
zostaje zy  ycieseą i otrzymuj* .a -  
Środę 1000 dolarów. Z aw ody  bęa^ 
.rudne, gdyż siła pod. ózm cźa balo­
nu obli ozon i1 jest na  50 km. Mbntwo 
g ło s io się bardzo  wielu zaw odni­

ków.
— o— *

Scena z d «  oWąfa- 
nych.

Londyn, w  czerwcu.
Sześciuset ob łąkanych , pocho­

dzących z różnych okolic Irlandii 
znajju ie  się w  zakładzie w  Donegal.

Niedawno zdarzy ło  się, że cały  
personal, pielęgniarze, stróze , ku­
charki niższa służba — w szy scy  na- 
xąl zastra jkow ali, żądając podw yż­
szenia pensji. — 1 600 w aria tów  i 
w arja tek  pozostało bez opieki i bez 
usługi,

Położenie m ogło się stać  tragicz 
no. To też gdy  w iadom ość o strajku 
ukazała się w  dziennikach, krew ni 
ob łąkanych  zjechali się z różnych 
: tron żeby stę zaopiekow ać swoimi 
chorym i. Na podw órzach i k o ry ta ­
rzach spotkali się grupy ludzi pod­
nieconych. byli to  stra jku jący .

Tym czasem  warjaci byli ztipernie 
spokojni i rozsądni i zorganizowali 
się planowo, ażeby zająć miejsce słu 
zby.

S ta ry  inżynier dyplom ow any, bę­
dący  w  zakładzie od ćw ierć  wieku, 
napalił w  kotłach i kaloryferach , o- 
pa trzy ł ru ry  i p rzybory  kuchenne, 
30 w aria tek  zajęło się gotow aniem  
i podaw aniem  p o traw ; inne sp rzą ta ­
ły sypialnie, pielęgnow ały  chorych, 
m y ły  naczynia i p ra ły  bieliznę. Czło 
wiek, k tó ry  m iał manię, że jest Na­
poleonem, zajał s ię  niurowaścią, — 
W arjaci spokojnie zaopiekow ali się 
74 niebezpiecznym i w  specjalnym  
pawilonie, pilnując ich doskonale.
' D yrek to r, człow iek bardzo tchórz­
liwej na tu ry , od początku  strajku 
zam knął sie w  swojem  m ieszkaniu i 
w idząc nadchodzącą delegację ob łą­
kanych, był pew ny, że nadeszła je- 
go ostatnia godzina. Tym czasem  de­
legaci zdali raport, ponrosili o  instru ­
kcję i spokojnie odeszli.

Dotąd nic słychać, żeby  dy rek to r 
zw ariow ał. A jednak m iałby z czego.

Z  TEATRU.
TEATR VIELK1.

Czwartek 5 czerwca ..Żydówki" (20 
śtinny występ Gruszczyńskiego),

Piątek 6 czerwca .,Wielki Fryde­
ryk" fzoścmny występ Sołsldezo).
TEA LR MAŁY.

Czwartek 5 czerwca „Skąpiec" (go­
śćm y  występ Solskiego.)

Piątek 6 czerwca „Rozkosze domo­
wego oenisŁ-i".

TEA TR NOW OŚCI.
Czwartek 5 czerwca „KatjJt tan­

cerka''.
Piątek 6 czerwca „Zieć kawaler”.
Sobota 7 czerw ca „Mad:".

——«***

dzifiaszek Józef Sam borski orżv  0- 
k rad iem u  s ta ro s ty  S ew eryna KuliwZ- 
k o w sk ię g o  z B uczacźa, gd yż nieo­
mal natychm iast po w ykryciu  k ra ­
dzież!? arttztoW a.no go i osadzono w 
więzieniu. Spraw a przedstaw iała  się 
w ten sposób, że w  pociągu, zdąźa- 
jącj .n ze S tan isław ow a do Lw owa 
w yciągn ą ł SamDorski stojącem u w 
ku ry ta rzu  w agonu II ki. star. Kulicz- 
kew skiem u portfel w którym  znaj­

dy internowanych przez Ulcraif'.- 
ców  w  r. 1)18/19 w  Tarrmpokt i 0-

I ke :cy przygotowuje Organizacja 
Narodowa ną 14. i 15. czerw ca br. 
zjazd w Ta;;;opoki tych wszystkich, 
którzy w  tym łamiętnym roku 

1 prztby.i maityTOlogję kresową.
Na iV*s:tdzen,iu N. O, w ybrano  - 

kom itet zjazdow y, którem u połeco- 
■ r.ct w ypracow ać W szyćtkie szcze­
góły z:«zć(j. N. O. prosi w szystk ich  
byłych  in te rro w an y ch  i kom m ow a- 
nych, k tó rzy  zechcą w ziąy udsjat 
w ziezdzie, b y  podali N. U. w  T a r­
nopoli. czytelnie sw e ad resy , tak 
sam o w szystk ich  Polaków  w T ai- 
nopoiu, zw łŁ szcza tyoh. k tó rzy  te 
ciężki? czasy tu przebyw ali, a b y  się 
zgłaszał* w N. O. do udziału w  p ra ­
cach p rzygo tow aw czych  do zjazdu 
i w  sam ym  zjm U ią* ty ch  zaś, k tó ­
rzy mieli u siebie koniinow anych, 
ab y  o ile znają ich ad resy , zaprosili 
ich do siebie na  czas zjazdu.

Teattalia W  kanikule „majo­
wej” — bo tak można tylko na­
zw ać lipcowe wprost skw ary obec- ' 
ne — miłe uroznUicenic dla Tarno- 
polan stanow iły w ystępy teatralne

Tarnopol, w  czerw cu.
(1) C zterech bandytów  o zam a­

zanych sadzą tw arzach  uzbrojeni w 
karab iny  napadło na probostwo  
rzym. kat. w  Horodyszczu pow. 
brzezańsktego. — S tero ryzow aw szy  
służbę w  kuciini trzej bandyci pilno­
wali w ejścia, czw arty  kazał się słu ­
żącem u zaprow adzić do pokoju p ro ­
boszcza ks. Jana G orczycy.

Ksiądz siedział właśnie przj biu: 
ku, gdy nagle usłyszał w ołanie: rę­
ce do 5 óry . Z erw ał się w tej chwili, 
i zobaczył zuTÓcony ku sob.e k a ra ­
bin bandyty) Zaskoczony podniósł

Paryż, w c z c w c u  
Na jednym  z gm achów  szpitala 

św. I.udw jka w  P a ry żu  um ieszczono 
w tych dniach tablice p am htkow a, 
w skazującą w  k tórcin  w  lu-

żyttTfa śledcza policji w  Stanisław o? 
wic a resz tow ała  Sam borskiego pod 
zarzutem  popełnienia innej k radzie­
ży, 3P podczas rewizji znaleziono 
przy  mm ów. HfrajdLowy przedarty  
banknot, k tó ry  poszkódow any po­

znał, przeto nie ulega wątpliw ości, 
że w łaśi ic Sam borski dobra ł się do 
kieszeni, s ta ro s ty  Kuliczkowskiego.

5 Kiego T ea tru  m iękkiego, k tó rzy
odegrali A ndrejew a 5 ak to w y  dra­
m at p. t. „M yśl” .

Miodr To w. śpiew ackie „Bard" 
Czjednciczony chór rmąslki) mimo kil­
kum iesięcznego dop tere  istnien a, 
dzięki zabiegom  nies4rudzicmego dy­
rygen ta  P. radcy  Koohmana ro-zwi- 
r.ęio się w  ptór ws m rzęd n y  zespół 
a rty sty czn y . W yniki do tychczas o- 
siąghięte m iała .publiczność ta rn o ­
p o ls k a  ■sposobność stwierdizić na 
koncercie .B arda ‘ zew'-.ego tygoa- 
niH. Chór bow iem  p re c ^ y jr t ie  w y­
konał N i^ iad o rrte ld eg o  „Z łąk 11 

p ó l” , Czul*, kiego „M odlitwa Ja - 
g iełły ’1. S tad le ra  „Maziurok” i inne 
pieśni.

P ięknem  UEJipelnieinlem w ieczc  1 

ru byt śpiew sog>wy pny  Uinglo- | 
rów ny, a riy stk i lw. T ea tru  w ielkie­
go, śpiew aczki odiznaczającej się 
m o ta lk z m in , silnym  glosom o sze­
rokiej skali — i g ra  n a  forteriam c 
ony W ittuerów nb', k tó re  zy sk a ły  
pełne uznanie słuchaczy.

ręce do góry, Bandyta kazał księdzu 
odejść oo okna, sam  zaś zab ra ł z 
biurka i stolika nocnego 60 inilj. mk., 
„rebrny  zegarek  1 nab ity  rew olw er. 
Karabin w  kącjc zostaw ił, bo> ksiądz 
go zwiódł, że zepsuty.

Poniew aż w  m iędzyczasie s łu ż ą ­
ca proboszcza uciekła p rzez okno, 
bandyci p rzestraszy li sic i zbiegli. 
Ks. G orczyca dał za nimi b strza łów  
z karabinu, ale bandyci znikli w  ciem  
neścj bez śladu. Jakó  jx<iejrzanego 
aresz tow ano  m ieszkańca w si Ata- 
m anczuka S te fana  i jest nadzieja, że 
pelicja w y k ty je  resztę  spraw ców .

tym  1813 r. pow sta ła  pierwsza wc 
F-aucji fabryka gazu oświetlającego
w edług  system u Filina Lębona.

Lebon jednak nie dożył tej chwi­
li, fidyż by ł zajtnoa d o d an y  w  -v>cy

w butelce i mocno nagrzew ane tro ­
ciny drzew ne w ydzielają gęsty  dytn 
zaw ierający  gaz, k tó ry  zapalony p ł° 
nie jasnym  płom ieniem . O bserw acja 
t.;i doprov adzilu go do w ynalazku 
Um py gazow ei. W  lumpie Lebona 
dym . w ydavrtm v przez tro J n y ;  prze 
cnodził przez wodę. oczyszczał idę 
w niej i zb ierał się już pud postacią 
czystego gazu w kcm derijatorze. za ­
opatrzonym  w  rurkę, u której końca 
palił się jasnym  płomieniem- Dnia 
28 w rześnia 1799 r. Lebon o trzym ał 
i.a sw , iainpę- k tóra  nazw ał „Ther- 
m olam pc,t patent, zaznaczając  w 
nim przezornie, że taki sam gaz w y ­
dobyw ać m ożna z węgla.

Jednocześnie na podobny porpysł 
w padł w Belgji M inckelers, a w  Att- 
giji — MuruOcii, skąd  pow stał dłu­
go trw ały  spór o pierwszeństwo tego  
w ynalazku.

W ynalazek  jednak  Lebona nie 
przyniósł w ynalazcy  spodziew anych 
korzyści, cnoć p ierw sza próba oświe 
tlenia za pom ocą lam p gazow ych po 
wiodła się św ietnie i choć pierw szy 
konsul in teresow ał się mocno tym  
w ynalazkiem ^ze w zględu głow nie na 
po trzebną duł floty francuskiej sm o­
lę, k tó rą  o trzym yw ano  jako produkt 
poboczny, p rzy  nagrzew aniu węgla 
dia w ydobycia z niego gazu ośw ie­
tlającego.

Dopiero w 1817 r. do P ary ża  przy 
był naturalizow arty w Anglji Nie­
miec W inzcr, spómik angielskiego 
w ynalazcy  gazu M urdocha- p rzyw o­
żąc nowy patent na ulepszony w y­
rób g a z i. A ponieważ już w ów czas 
ośw ietlone by ły  z nadzw yczajnem  
powodzeniem  lampami W inzera i 
M urdocha: m ost .W estm instcrski i
kilka ulic w  Londynie, p rzeto  Wiq« 
zer o trzy m ał bez trudy pozwolenie 
na p róby  w  P a ry żu  i przystąpi do 
ośw ietlenia P assag e  des P anoram as.

W net tez pow sta ły  tow arzystw a 
dla w yzyskan ia  cudow nego w y n a la ­
zku. Dnia 6 lutego 1822 r. zapłonęły  
po taż pierw szy lampy gazow e w o- 
perze paryskiej i to ćziwmym trafem  
na pierw szem  pizedstaw iem u opery 
„La Lam pe M ervei!leuseu (Cudow na 
lampa).

Sukces był ogromny, pomimo 
'gw ałto w n ej opozycji ze s tro n y  um y­
słów  konserw atyw nych, za"zucają- 
cych now em u św iatu, że jest szko­
dliwe dla oczów, jako zby t silne, w y 
dzieła gorąco nie do zniesienia i ga­
zy tru jące, n iszczy  barw y i ozdoby  
— słow em , że powinno być Zanie­
chane. T ak zw ykle  ibywa przy wszel 
kich w ynalazkach . co jednaac nie 
prze.-zkadza, że św ia t w ciąż k roczy  
naorzód. W każdym  razie opozycja 
by ła  tak  gw ałtow na, że paryskf A- 
Laoetuia umiejętności musiała w y­
stąpić w obronie nowego ośw ietle­
nia .

W reszcie dnia 20 sierpnia 1834 r. 
ogłoszony b y ł deikret królew ski, po 
raz  p ierw szy  w yszczególn iający  w a­
runki, pod jakiemi fabrykacja  g»zu 
ośw ietlającego może być prow adzo­
na w c F rancji W  roku tym. a zatem 
przed siu  laty , na ogólną liczbf 
13.672 lam p ulicznych w  P aryżL  i- 
stniaro tr ik o  69 ,am p gazow ych. Do­
piero w  nocy na 1 styczm a 1829 r- 
cała Rue de la Paix zajaśn iała  św ia­
tłem lamp gazow ych.

Oiełcka lwowska.
L w ów , 4. zzerw ci.

Z akcji niekotówanych kupowano 
w w iększej ilości tylko Brnggeia- 
Gazy, Gazoimę |  Uawoiezao. K ursa,

Z ziemi tarnopolskiej.
, fOd naszego korespMdenta).

(C.) Zjazd kitw U ow ans ch. W  | teatru  polskiego S tefana Mltfeiłowi-
rtiysi ćtjfzyaiąoybłi w ezw ań ze stro- | Cza, k d ó tr  w y staw ił ub. tygodnia

Szylflra „ in try g ę  i m iłość" i Szeks­
pira „H am leta" i a r ty s tó w  W bw -

Uw napili] uiilslliw nn nrilsthrŁ
ZABP.ĄLt 00 M1LJ, MAREK, SREBRNY Zł GAREK I Naj3!TY REWOL*

W l R.

(Od naszego korespondenta).

Bdj/ poraź pierwszy zapłonął gaz...
PRZESZŁO 100 LAT TEMU. — PRZYPADEK ZADECYDOWAŁ' O OD 

KRYCIU. -  UPRZEDZENIA LUDZI STAREJ DATY.



Nr, 70taJ
WflBT

uGAZĘTA FORAWNA*1 lAtów, anla 6. cjz^rwca 1^-4. Str. b

sfabe, s fw u n to w o
małe. O azy  w sdi& dnie, Sctión bez 
rb ro tów . W  daiś^ytn ehjgu d u ło  to­
w aru  w  b e ja c h  B. Ziemian, za  s itk i 
l>‘‘acoTh> 0.09. W ęglówki, E icktr. n. S. 
na w ysokości ostatn ich  notow ań, 
ó la  re sz ty  papserów  b rak  za in tere­
sowania. i chęci kupna.

Na targu akcji bankow ych poszu­
kiw ano B ank P rzem y sło w y , nadto  
kupowano B ank H ipoteczny- W  ak ­
cjach przem ysłow ych ruch średni. 
K ursa zniżkow e dla w szystk ich  a ł -  
cii. Akcje handlów e. w  zaniedbaniu.

W alu ty  bez zm iany. P o p y t «,a 
Cpiękt. dolaram i. T endencja zńiżiw- 
v d. U sposobienie słabto

(iIEŁDA WARSZAWSKA.
W a m * *  a. (PAT.) G otów ka: Do- 

lg ry  Ś A fy i ,  5.21. 5.16, F u n ty  szterl. 
?2.¥). 22,38. 22,49, 22.27.

C zek i- Belgja 23.20. 23; Londyn 
22.45. 22.56, 22.3-1: P a ry ż  26.70, 26,83. 
26.57; Szw ajcaria  91.17kś, 91.63, 
91.72: P ra g a  1525, 15,32, 15,18: W ie 
•cień 7.32, 35, 28; W łocny  2 2 .6 2 x  
22.74, 22.51: Bony złote 0 72 0.68; 
S% pożyczka 7.50; P o ży czk a  dola­
row a 0.52, 0.51.

KURSA ZBOZUWE.
Pszeufca krajowa 7?,'7-t ex 1923 19— 

20; Żvto małopolski 68,69 eh 1923 1O.Ó0 
— II 10; Żyto małopolskie 65/66 9.50-- 
0.75: Jęczmień: małopolski browarniane 
10.75— 1J.25; Jęczmień małopolski pa­

stew ny 9 —9.50; Owies małopolski 44'45 
exl823 11— 12. — C ery rozumieją się w 
złotych za ,oU kg, Lez podatku sp ożyw ­
czego , miejsce stacja załadowanie. — 
weny szacunkow e bez transportu.

GIELDa  z u r y c h s k a .
Zurych. dnia 4 czerw ca 1924 (AW.)
N. Joik  568 i trzy czw arte. Londyn 

24.58; Paryż 29.30; W iedeń 0.007975; 
Praga 16.65; Włocny 24.75 Belgja 25.42; 
Szwajcaria 0.(1065: Heismgtors lX.02 So- 

jT l 4.04 hoUmdja 212.00: Christ,iańia 77,75 
‘ Kóienhaga 95.50; Sztokholm 150.50: • 

Hiszpazja 77.75; Beilin 0.135. Belgrad
6 ls.

TćATR ŚW IETLNY

APOLLO
O d  i r o d #  .  
4 czsrwfd

Wytworny DRAMAT 
życiowy w 7 aktach 
W  yłównej roli zna­
komici artyści Moz- 

źi*chin i Lisi«nko.

H  Brzuchswlcacłi ustanie i^ z y s l.
Mamy przynajmniej taką nadzieję.

B Ę D Z IE  O B O W IĄ Z K IE M  P U B L IC Z N O Ś C I D O P IL N O W A N IE  T E G O , 
A B Y  ZAR ZĄD ZEN IA  W Ł A D Z  B Y Ł Y  R E S P E K T O W A N E !

L w ó w , 4 czerw ca. 
Celem ochrony ■potrzeoujacej \v y - 

p c c z i ^ u  publiczności oraz dla> u- 
łaitwienia organom  bezpieczeństw a i 
sam ej ludności pociągnięcia w innych 
lichw y m ieszkaniow ej dc odpow ie­
dzialności, zarząd  gm iny B rzucho- 
' ioc w  -porozumieniu z w łaściciela­

mi i dzierżaw cam i w il i pensiouaitów 
ustalił następujące czynsze najmu 
za sezon letni br., tj. od 1, czerw ca 
do końca października br--

T. M ieszkanie w  w inach: f  pokój 
300 zł- do 350 zł., 1 kuchnia 200 z{, 
do 2o0 zł.

II. M ieczkanie w  dom ach wiej­
skich 1 pokój 160 zł. do 180 zł., oraz

(niekształtne lub niskie) na podda- 
szu 1 kuchnia 50 zł. do 80 zł., zale­
żnie od w ielkości ubikacji.

P ow yższe  kw oty podziek/nc przez 
ilość dni w egiędnie m iesięcy po­
w yższeg o  czasokresu stanow ią dziw  
ne względnie miesięczno, ceny  naj­
mu. Za um eblow anie wolno doliezyc 
10?ó, za świaltło 5%, za pościel 5%, 
za obsługę 5% ceny najmu. Za 
m ieszkania w ielopokojow e o trz y ­
muje się cenę p rzez pam r.ożenie ce­
ny jednostkow ej p rzez ilość O dnoś­
nych ubikacj..

D la pokoi botelowy/ęh obowiązują 
ceny  hotelow e w lw ow skich hote­
lach dm gicj k lasy .

OBROTY PRYWATNE.
L w ó w , 4 czerw ca.

Wczoraj przez catv dzień tendencja 
w dalszym ciągu zw yżkow a. Obrót o- 
żyw lo/iy.

Dolary akrtar. 9.425— 9,430 tys., 
kanad. S.900—9 miii., kor. czcsk. 272 — 
276,' lejc 4o000—46500, fr. fran. 5 3 0 -  
540, fr, szwaje. .>1.640— 1,660 tys. fanty 
sbtsrl. 40— -ii m.

Ziuto: 20 kor. 39 m. do 391: ni, 20 
frank, 37 m, do 38 rn. 20 mark, 4534 cio 
46 m . 10 rubli 43 m do 49 m.

Srebro: korony ausłr. 665 do 675 l.. 
5 kor., 3,300 dn 3,400 tys,. ilorem  J.oóO 
'd ii- i;700 tys.. 'rublć 2.900 do 3 m ,..ko­
piejki za rubel 1,250 do 1,300 tys.

K R O M 5 K A.
P łace em erytów . Lwow ska Izba 

śkąrbowa oznajmia, że emeryci, tu­
dzież w dow y i sieroty, których zaopa­
trzenia nie sa przerachowane w mj śl
0 owej ustawy emei .v»talnej, otrzymają 
za miesiąc czerw iec Zaonwirzenia w  
wysokości -a<ty za maj dwoma czek a­
mi P. K. O., z których jeden już jest 
w ypłacony, a drugi zosurne w ypłaco­
ny w najbliższy cni dniach.

Dni o srrtto  strzelania. W dniach U 
12, 16, 17, 25 czerw ca br., następnie 2, 
,3, 9, 10, 16. 17, 23. 24. 30, 31 lipca br
1 6, 7. 13, 14, 20, 21. 27, 22  sierpnia br. 
odbędzie się ostre strzelanie na Zamar- 
stynow ic każdego dnia od ^odz. 6 do 12 
i od 15 do 19. Pudając to do wiadomości, 
uprasza się P. T. Publiczność, by t ic 
zbliżała się do terenu, na którym odby­
wa się strzelanie i stosow ała się do 
w skazów ek patroli w ojskowych.

frfj Przew óz przesyłek do Ramun,!. 
Jak naxi! donoszą, zdarzają się corrtż 
częściej na stacji gianiczncj MMaryn.— 
żaiucze wypadki nieprzyjmowaniu 
orzez rumuński zarzad kolejowy prze- 
W ek  tr& njyfowyui, a to z powottif 
braku zaśw iadczę tia w ładz rumuńskich, 
żtzti nlającego na przewóz odnośnej 
przesyłki przez tei ytc-rium państwa ru­
muńskiego. Zatrzymali® talach przesy­
łek naraża nadawców na bardzo zna- 
ozre koszta, Str&oy wińmy zatem wc 
własnym  interesie do takich przesyłek  
trans ytou ych dołączyć i umuńskis po­
zwolenie :Tzrw'ozu. Przesyłki orserna- 
cg a ie  d l. Rumunii w e sa uzależnione 
od zezw oleń władz rumuńskich.

WYPADKI. n

(h.) Kąpiłenlca, która grozi zawale.
rtem W czoraj doniesiono ł kom. P  P. 
że realność przy ul Kochanowskiego 10. 
Maw-wląca w fasność Szym ona D iapbra, 
frozi zawakniem . I K on. P. p  doniósł 
A tem  Mitjsskiemu urzędów, łr-udow lane­

mu, któ iy  dziś na miejscu dokona oglę­
dzin. 1

AJjjl W jkradasa pieniądze z listów. O- 
tyU  kiaras;. mc/uk, dorńosla wczoraj po­
licji. że lo tk a  jej w Rmnunji w ystała w 
liście 150C kji. Po otw arew  tego listu, 
Harusymczuk znalaz-a tylko 109 leji.

(h.) Strzelanina na placu Halickim. 
W troi arj wieczorem nf.iialn Aleksander 
Bojko, c ia z  dwaj wojsk>wi w stanie 
ix dehntitionym rrapoczęli strzelaninę 
na placu Halickim, w yw oław szy  olbrzy­
mi;! panikę/ Spi&wców tego str/.clauia 
ai cs/tn  w ano.

(h) W tamanb i kradz*eże. Ze sklepu 
r>rzybo'-ów szewskich f .  Wintera przy 
ul Żółkiewskiej skradziono wczoraj po 
v. łamaniu się kilkaset szżuk gumek do 
obcasów „Palma", krlka kilogramów  
skóry itp ogólnej wart. 800 zł. — Z 
mieszkania Ludwika TyroMicza przy 
ul. Piekarskiej 95. skradziono Po w ła­
maniu sie srebrna zastaw ę oraz portfel 
zawif rający 25 milj.

0i> Nieprawne zbieraoie rantów. Na 
uł. Zyblikiewfcza przyta-ml ic z o r a j  po­
ster klifow y poi. dwu Strażaków ze Za- 
marstynowa, którzy bez zezw ól en i? 
D yrekcf do!, zbieiah f<mtv na festyn, 
majacy Się odhyć w  13i'żuchQ|mcacli tia 
rzecz straży pożarnej w Zamarstyno- 
wio.

ZEBRANIA WYKŁADY I ODCZYTY.
O d cw t Konrada M'łnklera pt. „Este­

tyka kubłami*. W czw artek 5. bm. od­
będę*® się w sali Rady miejskiej (ra­
tusz) odczyt inamego art. malarza i 
teoretyka < stuka p. Konr»oa Wmklera 
ot. „Estetyka toubizmu".

W ydział L w ow sk^ go Chóru Akatfe- 
- m kktogo przystępując do urządzana w  
I reku bieżącym  25-letnicgo juo#ewsau

I Towarzystwa, /af>r irza gorąco w szyst­
kich byłyeh Citeattou t o w . aą mgfn- 1

dzenie konstytuujące, kitórę odbędzie się 
dhia 6, asei-*l%a br. o godzinie 7-m*>i 

. \*.lcczorcn w XIł. sali starego Uniwer­
sytetu (IJ. p) celem współnęgo ułoże­
nia pi'Og-r^uiu jubileuszu O o^zearuk 
uprasza się wszystkie polskie dziennik1.
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Z powodu zm iany lokalu

sprzed̂  ifiźtj etn fahrycznysii!
Z n a n a  f i r m a ,  „ F E L L B R  i S l ,a ' ‘ 
L v  t if. n i .  l^ t / jo i ló i i ’ /. .9.9 /  , fń r l r o  

• v)i/tit.'óniui. / o n f e k r h  )nrslcirj  > 
sm'./to. l o y a p r z a i a i e  w t r y a t k , ^  s n o / r  
z n p a s p  z n a j d u j ą c e  góę n u  ,nhła.lxi.:
tu tufenjtim w y  Aurze ł  w e d le  n a j -

i i a a s z j / e h  m o d e lu

lldiielamy lip ^ jtu  m i le a i r ^ y .
A r ,  IciejOnti l l> 65 .

NA WYJAZD
fcufpy^ w a l i z k i  » k ó r * i » « i  t O r h r .  
d a r n i  i p l e J 7 i |t ł* w z c z w  i k u r t k i  
( u m * w t |  h i p t e g i u a i a n e  i u k i -  
r z i n t f  p i-bckow an>ki j a k o t a ż  w ie *  
u003 iw D t w o ś c i  f» t l< C 4 l

Nfjioaii H ® , Irt, ppłllli 5. 

ż  ca łe j P o lsk i.
Cztery kule dla ukocham., cztery  

dla siebie; Z W arszawy donosi nasz 
ku-espoudwr. (X). lVpcłwo.no tu nowe 
m oiderstw o i samoibółstwo na tło na­
kazanej m t ..-.ci. Niejaki Jan Olszewski, 
ogrodnik zam. przy ul Borlowcj, strze­
lił CŁterokrctnae do 28-ietniei s-ostry 
sw ej żony. Wiktorii Smoczyiiskięj. 01- 
ążewsiti domagał: się, by Smoczyńska 
ociekła wraz z ram z W arszawy Po­
ili., waż $maazyn.ska odmów .U . posta­
now i’ ią zam ordrwać. Wozurai uczynił 
to, raniąc «vwsaczęśliw'ą uicbezpieyzwe 
w brzueh i plecy, pocrem do sieba: 
f.w L icż  c /ierok ro tu e  stizcłił i pad* 
Martwy na netisćo. Siiioczińoka ciężko 
ranna dvg'nrywa w szpitalu.

N e żartować i bronią! Z W arszaw y  
doimsi :a sz  koresy. (X>; \W i]irzy i s:e 
'u sroiurlcłry wyradek z powodu nię- 
bmiefctaego obchodzenia się z bronią. 
U niejakich PaSżLo\ -Sktch przy ai. 
V spólaej zabawiało się tow arzystw o  
ziożcue z I74it)t0*eł córki Aibrny. przy- 
j^crólLi jej Kotewiry o raz  kaipraia M‘>- 
Jarzcwsfcteffc. T w w rzystw n  zabawtało 
się Ggladamem rewolweru. P. Albina 
zacaeła z żartów m ierzyć do M odrzew­
skiego i pociągnęła za cyngiel. Padł 
sti zał, który ugodził M okrzewskiegu w  
głowę, Radnego w stanic dcżistin pric- 
wiezsotw do s^Płtii i Uiazdowńtóęgo.

( + )  Berlin zalany przez oberwanie 
chmury. W Berlinie przed kilku dniami 
nastąpiło niezwykle gw ałtow ne ober- 

f-auic chmuiy. k,tórc m-imezitateic za­
mieniło kilka dzielnic w jeziora. W Ban- 
k , R zeszy powódź zalała pi” r.icc, w. 
których leżały skarbowe bony do>=fro- 
we. Piorur uderzył w elektrownię miej­
ską, tak że miasto na pewien czas pogra 
żyło się w ciemnościach.

Radoś ć dła piw oszów . W krakow­
skich restauracjach po długiej przerwie 
pojawiło się piwo puzneńskie w ceni 
,,tyiko“ 2 >a złotego za „borubę“.

O JVUSTRZOSTV/0 Y/AR57AWY.
W arszawa 4. czerwca, tje fl (i. V .)  

Wczorki zakończył się turmej tem sowy  
o m istrzostwo W arszaw-y . Decydująca 
rozgrywka pomiędzy p. Ki<ati2tem a ko- 

I  walcwskim zakoiiczyia srę zw ycię­
stwem  p. Klciwlla w otosutrku 4:ó. 0;/, 
0:2. 0.2. Pum Kletnlel zysikai tytuł mi­
strza mi as. a W arszawy w. grze pojc- 
tiyriczej panów.

¥
Interpelacja sejmową z pow oda-, 

klęsk! st now ej.
Jak wiadomo, W ęgrzy wyb.atf się 

na OiimpjaJę z pewnością zw ycięstw a. 
Pew ność tę oocKielal cały naród. To 
też Jgdj nadeszła wi.eść o przegranej 
zawrzało w społeczeństw ie, łtoseił Uóm- 
bós wioosf w sejmie mtenpeiację pięt­
nującą wys,am e kilku żydów  w draży-, 
i.io reprezentacyjnej. Zdunicm jego tyl­
ko żidzi zawinili przegraną, tak samo 
jak poprzednio w; Zii/ichu. Uórnbós żą­
dał poiHągr.ęcia. do odpowiedzialności 
w ęgax'sR1--gj departamentu wyciwwa- 
ttia uZj jzm.-go. kw ry rniafc zawinić takie 
zestawienie reprozu.‘4itcii o&itpłjsJL> -j.

n a j n o w s z e  w y n ik i  n a i-a k u m p j a -
DZiE.

Szwajcaria b.je W łochy 2:1 (0:0).
Paryż 2. czerw. a. W obec 15.000 wi­

dzów w staujouie Bergycre odbyło się 
spotkam® dwu fav.orytalnyeh drużyn, 
Szw ajcatzy oopioro w oirugiei ix>łowie 
gry dzięki Sturzeneggcrowf zciobywają 
biamkę. W łosi bronią się energtczadc, 
jednak :::o mogą już przeszkodzić strzfc 
leniu diiitupfb goala przez Szwajcarów, 
Sędsda mu wers itlolartdja).

Holandia bije Irlandię 2:1 ( 1 : 1 ).
Napozór ociężali ilolendrzy |,obili

żw aw ych synów  Lryou. Zwycięstw o  
itit- przyszło .m łatwo gdyż do pauzy 
wyniki, były równe, uopiero po dwu- 
Krotnem przedtużoni-i gry zdołała iło- 
ia.iwja uzyskać z trudom drugą bramkę.

Najwyższy areooag piłki nożnej.
F. I. F. A. (Międzynarodowa Zwią­

zek Piłki Nożnej) wybrał do kolcgjiiuj," 
lcguiującego zasady g'-y barona Lava-
łeye (Franara) Meisla ( \ ‘ dederi). Mau- 
ro (W iochy), rttnttorsa (Hołandśa).

*
POGOŃ—ADM1R« 1:1 (1:0).

R ewanżow e spotkanie o przebiógu 
nieco burzliwym zakończyło się w yni- 
K.om remisowym. Okazało się, że i 
‘ dmira, jrd,V zw ycięstw o wym yka je, 
się z rąk, nie potraii opanować sw veh  
iictw ów  i nic waha się użyć do pomo­
cy bruramości, czego następstwem było  
poważne uszkodzenie Joaneg® z obroń­
ców  Pogoni.

Gra Pogoni nie wrelc lepsza1 od rtre- 
tiz«eln«j i wynik do pew nego stopnia 
był dziełem szcześcŁ}. SzcześRwyui 
strz^cern Pogpni był Szabakiewtoz, 
Dateki jego strzał z odległości 30 mh. 
grzęźnie dzięki błędowi bramkkrza 
gości w s ia ,.c . Sędzk*wafc p. ^tsebe,.

40 PP.—36 PK 4:3 (2:3). (X) NhstrŁ 
V. D\ w. sędzia p. Bader.

..Makkabi (Berno)—f-oyoń Stara- 
r.iem L,<S. Pogoń przyiratfża do Lwowy* 
dła rożegrćMia dwudniowych z?i>«Mfa  
w uniach 8. i 9. c w w c ?  rajsffniejsza, 
drużyna żydowska Makkab. z B om *' 
mer Drużynę pow yższą cechuje dfr 
skonała technika oraz znakomiti sły! % 
grze pełnej kombinacji. Makkabi przy- 
jeźźti a w  pełnymi skiarizże z sracanni 
wófcfersWiTLf. ktorty brali odział w  O - .  
tegJŚMzte,

t
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P r o s z ę  o g ło s !
O D a LSZE WYSTĘPY W ANDY  
SIEMASZKOWEJ W TFATRZE  

LWOWSKIM,
? P o  długim, bardzo długim czasie
iLwów powitał znów Siem aszkow ą.
) Pow itał serdecznie i gorąco, 
stwierdzając mimo w szystko przy 
naieżność tej wielkiej artystki do 

Ido sceny lw ow skiej.
I Szeieg  lat temu opuściła ją.
I od szeregu lat topnieją ostatki 
niewielkiej trupy —  wielkich akto- 

'rów. Dziw nie opustoszała scena 
scena lw ów  ka — pustoszeje scena  
polska. Z reszty owych dawnych  
wielkich, pozostała m iędzy innymi 
Sitinaszkow a. D ziś, przypom nając 

jnam dawne, aobre cz sy wi li ich 
‘sztuk i w ielkich talentów — gości 
u nas. Rozpoczęła sw e w y się :y  
w  Teatrze Małym „Ziemią nie- 
liydzką" (jeden w ystęp w Sokole  
Ii. w „Ponad śn ieg”), następnie 
da'a nam podziwiać siebie, kieując 
cudowną Panią Alwing w „Upio­

ra ch  I publiczność lw ow ska do- 
iwiodła, że jeszcze całkow icie nie 
zdołano spaczyć jej smaku litera­
ckiego i tęsknot art stycznych mar- 
neim sztuczydłam i, marną grą: 
przez szereg w ieczorów  dzitń  po 
dniu zapełniała po orzegi salę T e­
atru M ałego.

Ale skończono dawać „Upiory". 
W śród publiczności oczek iw a n ie : 
Siem sszkow a w e Lw ow ie —  a na 
afiszach teatralnych brak jej na' 
zwiska...

N iedaw no m iało ją u sieb ie  
przez dłuższy czas W ilno. Wkrótce 
znów podobno ujrzy ją prowine a. 
O y  Lwów, spragniony tak bardzo 
głębszych wzruszeń artystycznych, 
poprzestanie na występach Siem a- 
ązJvowęj<^w dwu tylko sztukach? 
C zy publiczność Lwowska, tak 
debrze pamiętająca Młynareczkę 
z „Zaczarowanego Koła", Jewdochę 
z „Sędziów", M łodą z „W esila", 
nie upomni się o dalsze jej w y­
stępy? Tembardziej, że prócz S e- 

imaszkowej niema dziś w Polsce  
iartystki, której specjalnością byłoby  
odtwarzanie ról ludowych. Tem  
większy hołd Mistrzyni, którą stać 
na to i tem gorętszy i silniejszy  
apel d o  niej i do dyrekcji teatrów  
lw ow skich o pozw olenie odetchnię­
cia publiczności lw ow skiej atmos­
ferą czystej sztuki i prawdziwego  

, artyzmu. Zofjd Krajewska.

Zaopatrzenia emerytalne.
W  najbhższym czasie rozeszło L w ow ­
ska Izba Skarbowa celem przeracho- 
wania zaopatrzeń cywilnym  emerytom, 
tudizież wdowom i 'sierotom b. państwa 
austriackiego deklaracie, które wspom ­
niane osoby ma i a po należytem w ypeł­
nieniu własnoręcznie podpisać i bez­
zw łocznie odesiać tej w ładzy, która 
im ostatnio w ym ierzyła zaopatrzenia. 
Na podstawie tych deklaracji, zostaną 
zaopatrzenia w  myśl powołanej ustaw y  
przerachowane. W noszenie Zatem oso­
bnych pod „ń jest zbytecajjyn.

- =— u-----

Eśpóll pism i hsiaitn.
(ip.) Nasza Jutrzenka. Numer Traio- 

Wy tego sym patycznego pisemka (Ha 
dzieci, szerzącego wśród młodego po­
kolenia żydow skiego idee szczerego  
patriotyzmu i ideałów polskicti przynosi 
ia wstępie piękny wiersz Fr. Lazaró- 
SÓwtiy pt.: „Trzeci Maj“. Aniela Kailas 
w liście do młodych czytelników zaty­
tułowanym „Coś o maju“. kreśli sy l­
wetkę Berka Joselewilcza, który w tvm 
ir te ią cu  w łaśnie poległ pod Kockiem 
podczas walk Kościuszkówdkkli. Nie­
małe zajęcie młodzieży obudzi z u p e łn e  
powiastka Józefy Siebe „ S /.e ta c ie  w 
samku“. Dział rym ot^órczy reprezen­
tuje „Globus11. Na resftę  numeru skła­
dają sic listy do redukcji, artfckulki 
tu iffadaipey, tess&łóyci i z ^ d Ł i. .

Ameryka uchwala odszkodowanie wojenne dla swoich żołnierzy, a Eurooa za to zapłaci. —  
Poważna KcmpFkacjśt w kwestji reparacyjnej niemiecko-francusKiej. —  Demagogiczny podkład 

billu. —  Może nowe wybory usuną tę szkodliwą efemerydę.

■ •A ' L w ów . 4. czerwca.
(j. p.) Europa zajęta w  ostatnich 

czasach niemal w yłącznie kwestją 
wyborów w Niemczecu i Francji, 
iprzeoczyła praw ie w  zupełności 
fant, który jakkolwiek zaszedł na 
anigiej półkuli, w Ameryce — nie­
mniej dla losów starej częśc5 św ia­
ta, a w szczególności dla kwestii 
odszkodowań wojennych francusko- 
iik-micckich ma niesłychanie donio­
słe znaczenie.

Faktem  tym  jest uchw alony 
przez K ongres S tanów  Zjednoczo-I 
nych t. zw .

„Bonus-ifcilT.
U staw a ta p rzy zn a je  o b y w ate ­

lom am erykańskim  za  k ażd y  dzień 
służby  w ojskow ej w  czasie wielkiej 
w o ,ny  odszkodow anie w w ysoko­
ści 1 dołara, a za czas przebyty na 
fronofe kwota jeszcze w yższą. Na- 
próżno p rezyden t Coottage zw al­
czał p ro jek t te j u staw y , ryzykując 
nawet utratę sw ej popularności. S e­
na t i k o a  depu tow anych  uchw aliły  
w ym ieniony  baki, k tó ry  stanow i na­
turaln ie olbrzymie obciążanie bu­
dżetu państwowego.

D otychczas zdaw aóby  się mo­
gło, że idzie tu o  czy sto  w ew nętrz ­
ną spraw ę Am eryki, k tó ra  Europy 
zupełnie nie dotyczy.

Rzecz m a sie jednak Wprost 
przeciw nie. T rzeb a  bow iem  dodać, 
że kolosalne sum y. potrzebne na te 
odszkodowania, mają być pokryte 
przez

spłaty długów wojennych,
jakie państw a sprzym ierzone zacią­
gnęły  w A m eryce, czy li iż;e nie­
chybnym  skutkiem  uchw alonej u- 
staw y będzie, że A m eryka zażąda 
bezwarunkowo od dotyczących  
państw wypełnienia sw ych zobo­
wiązań.

O tóż Francja jest v inna Amery­
ce ni mniej ni więcej, tylko 3 mi­
liardy dolarów, dług W łocli jest 
nieco m niejszy, ale idzie także  w 
m iliardy.- Inne państw a są  także 
w A m eryce silnie zadłużone. O rze­
czenie rzeczoznaw ców , będące pod 
staw ą regulacji icwestji reparacy j- 
nej, ustaliło  m aksym alną w ysokość 
odszkodow ań, jakie m ożna nałożyć 
na Niem cy bez katastro falnego  ich 
obciążenia. Jeśli N iem cy sum y to 
w  całości zapłacą, to  będzie to do­
piero zaledwie tyle-.by Francja mo­
gła odbudować zniszczone terytorja 
iPrzy pom ocy w łasnych  . cdęjżikicli 
ofiar finansów yćh

To znaczy , że d!a gospodarczej 
odbudowy Francji i Niemiec ko 
niecznYm warunkiem jest, aby  nie 
b y ły  one poza p rzyznanym i p rz .z  
ekspertów  odszkodow aniam i obcią­
żone żadnymi dajszemi św iadcze­
niami.

W ysuw ać obecnie kw estję spła­
ty d ługów  am erykańsk ich  równa 
się doprowadzić do absurdu zawi- 
kfaniae uropejskic. gdyż jeżeli F ran ­
cja m iałaby zanlacić A m eryce 3 mi­
liardy dolarów , to m usiałaby albo 
sama popaść w ruinę albo w yciąg­
nąć tę sumę od Niemiec, któreby 
także tej wiwisekcji gospodarczej 
■r/eirzym ac nie zdołały.

Zaznaczyć zatem  u a lc /y , że ruj- 
w iązanie kw estii odszkodow ań frai:~ 
'Ousko-niemieckich jest bezwarun­
kow o zaw isełe “d ustalenia kwestji 
dfcgftw _  tatfryfcarstieł : nra

sp/zym ierzotiych... F ranc ja  bow iem  
nie m oże p rz y  najlepszej woli obni­
żyć w stósunkfl do Niemiec sw oich 
żądań, póki nie wie. ile będzie sa­
ma m usiała zap iacić  A m eryce Z 
drugiej s tro n y  i Niem cy nie m ogą 
w ziąć się do odbudow y gospodar­
czej. jak długo nie znają  defin ityw ­
nej w ysokości swoich długów .

N iestety uchw alony obecnie „Bo- 
•nuss-b>H“ w prow adza czynnik de­
magogiczny do problem u am ery ­
kańskich długów  państw  sprzym ie­
rzonych. O becnie bow iem  szerokie  
m asy tudnouci S tanów  Zjednoczo­
nych sr, zaangażowań® w  tej kwc- 
stj: ' dom agać się będą, aby  Euro­
pa w yp łaciła  A m eryce należny jej 
haracz. W obec tego um orzenie

tych zobow iązań, p rzew idyw ane  
przez ekspertów , b ran e  pow ażnie 
w  rachubę, staje sie rzeczą niemal 
nieosiągalną.

Jedyną nadzieją rozprószenia; 
tych now ych ciężkich chmur, jakie 
zaw isły nad skołataną Europą, po­
zostaje now a kam  part ja w yoorcza . 
przed k tó rą  sto ją  obecnie StanS 
Zjednoczone.

Mużiiwe, Ze nowa Izbg uchyli 
te ustawę, którą sam prezydent 
CoolrJgc uznał za demagogiczną i 
k tó re j uchw alen ie na leży  uważać 
raczej ,ako ag itacy jny  środek  
p rzedw yborczy , nie zaś jako w y ­
p ły w  rzeczyw istych  potczeb go­
spodarczych  S tanów 1 Zjednoczo­
nych,

leflti ,Mmu j.Zifti©
* TYM Ra z EM ODNIESIONY W  WATYKANIE.

Lw ów , 4. czerw ca. | 
(W.) Na miejsce zm arłego tra- i 

eicąnie w  czasie w ojny  biskupa fes. 
So tera  O rtyńskiego kurja rzym ska 
zam ianow ała gT. kat. biskupem  dla 
Stanów  Z jednoczonych ko. dr. Ro- 
stia Bohaczewskieigo, do tychczaso ­
w ego kanonika gr. kat. kapituły bi- 
skupiej w  P rzem yślu . Nominał, 
m łody jeszcze w iekiem , by ł daw niej 
w icerek torem  sem inarium  duchow ­
nego w e Lwowie i przez jakiś czas? 
adm inistratorem  lw ow skiej cerkw i ?

Przem ienien ia  Pańskiego.
-Konscfkracja now om ianow anego 

biskupa odbyła się w  R zym ie d n u  
3. bm. w  obecności biskupa p r z e  
piysk .ego ko. dr. K ocyow skiego i gr. 
kat. biskupa z Kroacji ks. dr. Na- 
riady.

P ra są  rusika utrzym uje, że nom i­
nacja ta  nastąp iła  bez w iedzy i zgo­
dy  m inisterstw a sp raw  zag ran icz ­
nych w W arszaw ie  i am basady  poi 
sfciei p rzy  W aty k an ie -.

C C  MÓWI N F M O :

Ł a w k a  u? orjredzie.
Ławka w  ogrodzie — stara, pochylona,
Z aledw ie trzyma się ,o własnej sile.
Gdybyś przeczytał jej „Decatperona"
P ow ie ci drw iąco: „Jakto? tylko fy le?

„W ięcej w idziałam  rzeczy w  mojem życiu  
Niźii B o c a c c a  piękne opow ieści 
A choć butwieję cicho i w  ukryciu 
Każda ma deska tak jest pełna treści*

„Ileż to razy, gdy mrok spadnie szary  
A księżyc tonie w obfoków  opalu,
Siadają na mnie rozkochane pary.
Którym zabrakło innego lokalu*.

„A rankiem, kiedy srebrne spadną rosy 
I św it otula ziem ię szatą białą,
Zgubiona szpilka, co zdobiła w ło sy  
M ówi o wszystkiem , co się tutaj działo*.

Rozstrzelanie 17 łapowników s?sMisli
Pogranicze polsko-sowieckie 

4 czerwca.
Z Lening-odu donoszą: W yższy 

trybunat rew olucyjny ogłosił w yrok 
w głośnej spraw ie 17 urzędników  
tego trybunału, oskarżonych o ła ­
pownictwo i dopuszczenie sie innych

nadużyć służbowych na rzecz paska 
rzy . W szystkich 17 podsądnyeh, u- 
znano winnym i łapow nictw a i ska­
zano na rozst-zelanie W yrok  to  
— ostateczny , nie podlegający od-, 
wołaniu.

W ielk i w spania ły  erotyczn y  dram at ży c io w y  w  7,-miu aktach p. t.:

M i ł o ś ć  k r w ig  z ł ą c z o m . ,
s 'rHł?nfc historja wiarclwnneJ_.i_z?odyęił masści-
J oe* W jfttwwMotRJUiaOWA.
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Bfa d o eM a  P o M ie g o  Czerwoiiego Krzyża!
W  n ie d z ie lę  d n ia  8 -g o  c ze rw ca  o godz. 3 » « j  popol. na te rze  14. p u ł k u  u ła n ó w  odbędą się

K O N K U R S Y  H C N P U C Z N E
oficerów i poaoficerów, jakeiei brawurowe popisy podoficerów pułku*

Ze Względu na cel i n iebywałe  produkcje Jazdy Polskiej niechaj nikcgo n i e  braknie, 4976

H u e  Zgromadzenie Ziemskiego Banku kredyt
we Lwowie*

ABSOLUTORIUM DLA DYREKCJI. _  ZMIANA SZEREGU PARA.
GRAFÓW STATUTU. -  WYBÓR 

CIĄG ZE SPRAWOZDANIA

Dnia 31. m aja 1924 odbyło  się 
X Ii-te zw yczajne w alne zgrom adze­
nie akcjonarjuszów  Ziem skiego Ban­
ku K redytow ego we Lwowie, pod 
przew odnictw em  prezesa R ady Za- 
w jadoczej dra Jana G w ajberta  P a ­
w likowskiego, k tó ry  zagaił obrady, 
puczem  zabra ł głos d y rek to r dr. 
E rnest Adam, odczytując i objaśnia­
jąc poszczególne pozycje bilansu, 
oraz rachunku s tra t i zysków  za rok 
1923, poez.cm p. S tan isław  Kiełczew- 
ski p rzedstaw ił podane poniżej w 
głów nych zarysach  spraw ozdanie 
R ady Zaw iaduw czej w raz  z opinią 
Komisji R ew izyjnej i projekt roz­
działu czystego zysku  w ynoszącego 
kw otę Mp. 95.076,552.702.73.

Nad pow yższem  spraw ozdaniem  
rozw inęła się obszerna dyskusja, w 
której zabierali głos pp. red. Fryling, 
dr. S trzem ieński, p rezyden t m iasta 
p. Neuman u i senator dr. Adam. po- 
cżein uchwalono jednogłośnie a b so ­
lu torium -dla  dyrekcji, iako tęż pro­
jekt rozdziału czystego  zysku.

Na w nibsek dyrektora d ra  Zdzi­
s ław a Pióclmi^łtiego, uchwaleniu 
zm ianę szeregu  paragrafów  statu tu , 
celem  przystosow ania go do obec­
nych w arunków . — N astępnie w y ­
brano do Rady Zaw iadow ezcj no­
w ych członków , a  m ianow icie: po­
nownie d ra  Paw likow skiego i dra 
S tesłow icza, zatw ierdzono kooptacie 
pp. Zygm unt^ Sochackiego i W ła ­
dysław a Kościelskiego w  W a rsz a ­
wie. a św ieżo w ybrano pp. Aleksan­
dra Zaleskiego, A ntoniego D órm ai- 
na i A leksandra Fedorow icza, oraz 
w ybrano  do Komisji R ew izyjnej na 
rok 1924 pp. dr. P ora tyńsk iego , Żmu­
dzińskiego i Beilla,

W yciąg ze sprawozdania Rady 
Zawiadowczej:

Kapitał Akcyjny; k tó ry  z końcem 
roku 1922 w ynosił 525,000.000 Mp. 
powiększono w  roku 1923 do kw oty 
Mp. 1.050.000.000 zaś już w roku 
1924 do kw oty  2.800,000.000.

Fundusze rezerw ow e: w ynosiły
,3« grudnia 1923 2.625,507.937.26 zaś 
po doliczeniu dotacji uchwalonej 
przez W alne Zgrom adzenie w kw o­
cie Mp. 4.752,845.731.02. oraz po d o ­
liczeniu kw oty  przypadającej w sku­
tek podw yższenia kapitału  akcyjne­
go w roku  1924, w ynoszą obecnie 
Mp, 1.703.734.917.422.28.

O ddziały  Banku: daw niej założone 
w  B ydgoszczy, C zęstochow ie, ̂ Gdań­
sku, Kołomyji, Krośnie, Krakowie, 
Lublinie. Tarnow ie, W arszaw ie i 
ekspozy tu ra  w  Zakobanem , jakoteź 
o tw arte w  roku 19231 O ddział w  C ie­
szynie i ekspozy tu ra  w  Gdyni, ro z ­
wijają sie pom yślnie 

Portfel w ekslow y Banku: w y k a­
zuje z końcem  roku po potrąceniu 
reeskontu  w B anku P o lsk im  kw otę 
Mp. 19.672,006.060, w zrósł przeto o 
Mkp. 18.264,648.597.

Dział hipoteczny: w ykazuje stan 
b d y c z e k  hipotecznych 72,362.313,72

NOWYCH CZŁONKÓW. — 
RADY Za WIADOWCZEJ.

WY-

Mp., stan  w kładek  na książeczki o- 
szczedności w ynosił w roku 1923 
Mp. 2! 474.998.096. O dsetki przynio­
sły  Mkp. 26.476,151.S28.34, prowizje 
z interesów- bankow ych M kp. 
7i.9ł6.016.778.55, zaś prow izje z 
in teresów  konsorcjalnych Mkp. 
6-i.229,820.461.44.

W skutek  w zrostu  drożyzny , oraz 
rozwoju agend Banku, zw iększyły  
sie znacznie koszta hąndlowe i w y­
niosły w  roku spraw ozdaw czym  
Mkp. 58.545,795.221. o raz pozycja 
p łac  M kp..47.737,162.043. C yfry  te o- 
bejm ują zarów no w ydatki C en tra lą  . 
ja ko,też w szystk ich  Oddziałów  
L ar ku.

Podatki i należytości skarpowe:
w yniosły  Mkp. 1-1.062,812.586.

Fundusz em erytalny pracow ników  
Banku w ynosił z dniem 31. grudnia 
1923 kw otę Mkp. 818,620.036, w k tó ­
rej to kwocie mieści sie w arto ść  c- 
fektów  w ynoszących  790,620.000*— 
M kp, oraz w arto ść  realności z 
2-m orgow ą. parcelą  budow laną we 
.Lwowię,., przy,, ulicy Łyczakow skiej 
Ł - J l  w ynoszącą MKk. -28.000,000—  
P ow yższe  kw oty  odpow iadają ce­
nom nabycia, rzeczyw ista  jedna.i 
w arto ść  m ajątku funduszu em ery ta l­
nego w ynosi przeszło  300 miliardów.

Rachunek nieruchomości: W ynosi 
Mkp. 6.199,059.390.37 i.obejm uje na­
stępująco realności w ykazane w bi­
lansie po cenach nabycia, a m iano­
wicie:

1) Realność we Lwowie,ul. .Jagiel­
le ńska I! 2 Mkp. 4,512.365.—.

2) Realność we Lwowie u! 3-go 
M aja 5 Mkp. 2.S40.9S2.39.

3) Realność w B ydgoszczy  ul. Ja -, 
gioliońska 22 Mkp. 4,955.364.99.

4) R ealność w G dańsku ul. Holz- 
iiisrk t 4 Mkp. 15,337.223.43.

53 Realność w  Krakow ie, ul. F lo­
riańska 32 Mkp. 391,312.490.—.

6) Realność w W arszaw ie, ul. Ele­
k to ra lna  1 Mkp. 215,590.000.—.

7) R ealność w  W arszaw ie, ulica 
M arszałkow ska 96 5.516,880.164.56 
Mkp.

5) G runta w  Krakow ie whl. 1313 
Mkp. 32.280.000.—.

9) M agazyny w  X rośnie (Sucho- 
dół) Mkp. 15,040.800.

10) M agazyny w  Tarnow ie Mkp. 
10.000.

R azem  Mkp. 6.199,059.390.37.
Realności w ym ienione pod 5-10 

zoG ały nabyte w  r. 1923.
;P rócz w yżej w ykazanych  nieru­

chomości posiada B ank jako loka­
cje funduszów  bieżących, te ren y  bu>. 
dowlane pod W arszaw ą, obejm ują­
ce obszar 144 m orgów , uży te  na ra ­
zie jeszcze pod uprawę^ rolną.

Dział paircclacyjny: przeprow adził 
parcelacje 460 m orgów , a posiada jer 
szcze do rozparcelow ania 7.500 
morgów.

Dział chmielowy* w ykazał silny 
rozwój w  haadiu chmielem x jmaeffi?

surow cam i przem ysłu  p iw ow ar­
skiego.

Dział drogowy: posiadający 7 kim. 
kolejki w a z  z odpowiednim taborem , 
oraz szereg  szuirow isk, pracow ał 
w ydatnio, dostarczając  m ateriałów  
na odbudowę dróg.

Działalność założycielska Banku 
obejmuje 63 przedsiębiorstw , a to - 
10 przedsiębiorstw  przem ysłu  m eta­
lowego. elektro-technicznego i p re­
cyzyjnego. 7 przem ysłu  drzew nego, 
4 górniczego, 2 budowlanego, 8 ce ra ­
micznego, 3 chem icznego, 2 graficz­
nego i papierniczego, 4 sp o ży w ­
czego, 4 włókien- i konfekc., 2 g a r­
barskiego i bialoskórniczego, 9 przed 
siębiorstw  handlow ych 3 przedsię­
biorstw a finansowe i 5 przedsię­
biorstw  należących do różnych p rze­
m ysłów . P rzedsięb io rstw a te zosta ły  
założone bądź w yłącznie przez 
Ziemski Bank K redytow y, bądź przy 
w spółudziale innych banków . Rok u- 
biegły był je szcze 'p o d  panow aniem  
m arki polskiej, k ió ra  z m iesiąca na 
miesiąc, w końcu z tygodnia na ty ­
dzień w gw ałtow nych drgaw kach 
nieustannej podlegała dewaluacji. 
Rok ubiegły był rów nocześnie okre­
sem zapoczątkow ania celow ej sana  
cii S karbu  P ań stw a i zrealizow ania 
program u reform y w alutow ej. O kre­
som  .takim przy  ciągłym  w zroście 
kosztów  n i r *y i i tania i p rzy zw ięk­
szaniu się., ciężarów  podatkow ych, 
tow arzyszy ło  zaw sze i w szędzie po­
w szechne przesilenie gospodarcze i 
finansowe, k tóre z jednej s trony  nic 
pozw ala m yśleć o rozw ijaniu żyw ­
szej działalności organizacyino- 
tw ćrczej, zw łaszcza w  dziedzinie 
produkcji przem ysłow ej, z drugiej 
zaś w kłada na każdą jednostkę go­
spodarczą obow iązek skierow ania 
v. y. iłków sw ych na to, aby p rze­
trw ać k ry zy s  bez w sPzaśm eń, aby 
u tiz jr tia ć  n ienaruszona rea lną  w ar­
tość, jaką reprezentuje i uchronić ^ię 
od stra t.

Spraw ozdanie szczegółow e p rzed­
łożone W alnem u Zgrom adzeniu 
stw ierdza, że Zarząd Banku zdołał 
'kreacje przez Bank stw orzone i fi­
nansow ane, mimo w yjątkow o anor­
m alnych w arunków  pracy  u trzym ać 
na dotychczasow ym  poziomie, a na 
w e t podstaw y ich dalszego rozwoju 
Pogłębić i utrw alić.

7  czystego  zysku : w ykazanego  w 
kwocie Mkp. 95.076,552.702.78, p rzy ­
dzielono w  m yśl sta tu tu  do fund u 
szów  rezerw ow ych 4.752,845.731.02 
Mkp. na 15?J dla R ady  Zawiadow 
czej Mkp. 12.539,704.0 (0, na 15% 
tan tjem y dla D yrekcji, urzędników  i 
sług Mkp. 13.539,704.010. N astępnie 
uchw alono w ypłacić 28.1.75,006* 000.— 
Mkp. ty tu łem  5% dyw idendy i 
.5,352%, superdy w idendy za ca ły  rok 
od 525,OOO.QCu.—  tj. p o  15.000 Mkp. 
o tf jedne; akcji-, o raz 14.062,500.000.— 
Mkp. ty tu łem  2 X %  dyw idendy i 
2,676% superdyw idendy od 1. lipca 
1922 r. od 525.000.000 Mkp. tj. po 
Ałkp: 7.50C od jednej akcji. D yw iden­
da pow yższa płatna będzie od dnia 
4 czetw ća 1924 w  kasach Ziem skie­
go Banku K redytow ego we Lwowie 
i jego O ddziałów. Na rok  1924 u 
chałono przenieść 212156,798.951.76 
Mkp. • —  V « ’ v  - » -

J /

Dział ekonomiczny.
Dyrekcja Książnicy Polskiej 

i Atlasu we Lwowie
przjąłominaią P. T. Akcjonariuszom. l t  
termki subskrypcji akcyj H-giej emisji 
upływa z dniem 15. cjerw ca br. Prawo 
poboru przysługuje posiadaczom ak cji 
Książmcy Polskiej 1-szcj emisji w sto­
sunku na dwie akcje 1-szci emisji jedna 
akcja -H-giej emisji1, zaś poslakłaczotn 
ak cji ..Atlasu" 1 i ll-g ici cimsśl w sto­
sunku o śn  akeyj „Atlasu" na ieóna ak­
cie II-giej emisji „Książnicy Polskiej". 
Cena za jedną akcie drugiej emisji w y­
nosi dwa ż-łotc z doliczaniem 5% od­
setek. Wpłaty prosimy uskuteczniać 
przez PKO. w W arszawie na konto Nr. 
149.59'. O He aikcic irie są zdeponowa­
ne w „Książnicy Polskiej" lub w. Syn- 
lj-kacic I NSW. należy przesłać je' Ka­
sie „Książnicy Polskiej" we Lwowie, 
ul. Czanncękieg.i 12 do przestomptawa- 
uia. W zamian za akcie „Atlasu", lak 
I-szej iak i H-giej emisji doh cliczuspwi 
posiadacze otrzymają ałccjc Zjfcdnoeao* 
ryeh Zakładów Kartog-aficznych i W y  
ćawmc.zj cli „Książnica-Atlas". Zargąd.

Subskrypcje
na dom lectiniltów.

(Ciąg dalszy.)
6) P. Właa. Kozłowski prbk. B. Zie­

mian na zaproszenie P. Keona ' JaltBd* 
sk iego'zakupił 1 udział II ,fb .  I . ,J>-za­
prasza P. Jana Słcmicriskicgo pełń. B. 
Zi-cmtari, P. Eugeniusza Łokawleckie- 
go dvr. „Esliape" iri. Akademicka i 
P  Dr. Jerzego Łaszcza prokurenta B. 
Ziemian do zakupna udziałów i jedna­
nia udziałowców. 7) P. Witold Kolski 
dyr. J3. Narodowego na /uproszenie p, 
Dyr. M ączyńskiego zakupił I udział ił. 
1.6 I’, i zaprasza P. Stanisława M adey- 
skiegr prok. B. Narodowego do za­
kupiła udziałów i jednania udziaioJy- 
ciiw. S) P. Słanisłajv Madcyski na za- 
hroszońic P Ł dyr. Witolda Kolskicgt 
zakupił l udział 16 D. T. i zaprasza P. 
M ieczysława Mroczka urzędu: ka tv 
Narodowego do zakupna udziałów i 
jednania udziałowców. 9) P. Aleksander 
Lewicki na z a proszenie P. Dr. Ada­
ma Zarndzkiego zakupił 1 utteiał II. D. 
T. 10) P. Karol Groblewski Dyr. AJjc. 
16 Związk. ul. Chcrążczyzny 6. na za* 
proszenie P. Dyr. Z. Orzechowskiego# 

l zakupił 1 udział II. D. T. i zaprasza zk 
sw ej strony P. Dra Miecz. Webstera, 
Biuro w ęglow e Kopernika 30 do zakup- 
na udziałów i jediuamą ze swej stronty 
udziałowców. 11) P. Inż. Teoiil T eleś- 
nickl Dyr. Lwowsk. Oddz. S. Z. Błock 
Brun. Pańslka II, na zaproszenie P. Ibż. 
Bolesf Spław y Ncymana, zakupił 1 u- 
dział II D. T. i zaprasza ze swej stro­
ny P. Piotra Hnwłowskłego Djt . Ban­
ku dla Handlu i Przemj"Słu. pl. Maria­
cki S, do zakopcą udziafó^' i jednania 
ze sw ei strony udziałowców.
SPIS DOTYCHCZAS SUBŚKRYBOWA* 

NYCH UDZIAŁÓW:
udział

16) Dr. Ruckcr junior l
17) Dr. Inż. Fryzę I
18) F-a Pols. Zwiąż. Przeds, Elek, 1
19) P. Ustrzycki AHred 1
2(9 P. Slcalski W.adySTaw 1
21) P. Skalski Bronśslaw 1
22) P. Bob Osiewicz B. ł
23) P. Kochar K. 1
24) P. Sekr. Blicharski |
25) Dr. Platojyski K. ■ t
26) Dr. Szuba T. 1
27) P. Burker Maks. j
28) Dyr. Balko Henryk
29) Dr. TorwKński i
30) Dyr. Bischorł i
31) P. Kot W ładysław  * l
32) P. Burczyk Jerzy 1
33) Dyr Kochie J
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54) Red. Terlecki 1
35) P. W yszomirski WŁ 1
36) . P. Jafeliński L. i
17) Dr. Zarudzki A. 1
38) P. Łuczteiiwicz W it 1
39) Dyr. Csala !
10) Dyr. Mączyński J 1
11' P. S ch o w a  -I. 1
12) Dyr. Barbaro A. 1
43) P. Drzyimichcwśki J. ]
44) Inż. Bogdanowicz H. 1
15) Dr. PochnrceW St-fuistaw !
16) Drowa Górkowa fi. 1
411 P. Markhcmi M. * 1
45) P Aksebradiw a M. 1
49) P. Garapith Elj. 1
50) P. Garapich A. 1
51) Dyr. Orzechowski 1
52) k u . Spiawa Neyman 1
53) Inż. Toporaw W acław  1
54) P. T one rowie.'. R. 1
55) P. Dąbrowski B. S l
56) MafaęzynsGći K. 1
57) Inż. Jrzyk* F ranie iszek 1
53) b)ż. Ebentoerger A. 1
59) Dr. Duzirddewicz 1
60) P. Blum Fryderyk 1
>1) P. Kozłowski Wt. 1
62) Dyr. Kolski Wit. 1
63) P. Madejski St. 1
64) P. Lewicki Al. 1
65) Dyr. Groblewslki Kor 1
»6) hri Teleśnicki Teofil __ 1

Razetn udziałów 51 
dnia 28. V. br. ogłoszono udziałów 19 

Razem udziałów 70
t. j. x500 złotych.

W
Zaznaczam y, że cena 1 udziału 

1 wynosi 50 zł., p łatnych w  m iesię­
cznych ra tach  ipo 5 złotych.

Zgłoszenia przyjm uje i publiki! 
je nazw iska ofiarodaw ców  R edak- 
tja  „G azety  ^Porannej",

OGŁOSZENIA.

s
-7r«>-
ftauka i wychowanie 1

WAKACYJNY KDRS KROJU i szycia.
Pracownia Rozalji Bourdon. Lwów , 
Rutowsklego 8. 4785-8

NAUCZYCIELKA w średnim wieku, u-
,kończona słuchaczka tiliiogji noiwożyt. 
7 doskonałym językiem mcm., fratic., 
polskim, z. w yższa muzyka (fortepian) 
poszukuje posady w zamożnym domu 
izraeliddm  w e Lw ow ie lub na prowin­
cji. Zgłoszenia do Adinv pod „Bardzo 
zdolna". 4995

KTÓRA ZE STARSZYCH PAN udzie­
lać zechce wieczorem bezinteresow ­
nie konwersacji niemiecikSej inteligen­
tnemu m ężczyźnie. Zgłoszenia „Po­
ranna" pod Lekcja. 4990-3

R Posady I praca 1
BIURO NIEMCZYNOWSK1EJ. Lwów,

plac Akademicki 3, Telefon 1361, po­
leca Francuski na wakacje i stałe, 
bony Polki, Niemki, pielęgniarki nie­
mowląt, w szelkie siły  nauczycielskie, 
urzędnicze, oficjalistów gospodar­
czych, ’3sowych, wszystkie katego­
rie służby. 4944-7

OSOBA w średnim wieku, dobrze po­
le , ona. znająca w szelakie szycie i 
gospodarstwo, szuka pracy w e dw o­
rze. Jaworska. Biuro dzienników  
Schsrera, Pasaż Hausmattna 4979

WERKM1STRZ, który ukończył szkolę 
przem ysłową poszukuje oosady jako 
rysownik techniczny lub do w arszta­
tu. Zgłoszenia przyjmuje księgarnia 
Kurkowsklego, Stryj. 4908

FACHOWIEC branży naftowo-benzy­
nowej, w ytw órca smarów, zarazem  
samodzielny korespondent polsko-nie­
miecki, mający stosunki zagraniczne, 
szuka odpowiedniego zajęca. Odpo­
wiedzi do Administracji pod ..Orga­
nizacja". 4996

MŁODY ADWOKAT ofiaruje koledze 
spófprae? na dogodnych warunkach. 
Wiadomość pod „Zastępca". 5001

ftHfcszitania, lokale, sl-Jaity

W BRZUCHO WICACH są do wynaję­
cia pokoje z kuchniami w najzdrow- 
szem  położeniu. W iadomość ul. Ko­
pernika 9. 'Iow. Merkant. 4984-2

W' BRZUCHO WIC ACH do wynajęcia
najładniejsza okolica blisko kolei po 
2 pokoje z kuchnia ; pojedyncze po­
koje słoneczne z balkonami. Wiado­
mość Biuro dzienników i ogłoszeń 
E. Scherer Pasaż Hausmana. 4977

| Kupno, sprzątał, zemianą~^j

LATARNIE pow ozow e i karbidowe
sprzedam tanio „Lumen" pi. Marjack) 
1. 4 . ___________________________ 4918 3

BRZUCHOWICE — parcelę przy stacji 
tanio sprzedam. Głowińskiego 23 — 
lew y  parter. 4964

DOM przy najgłówniejszej ułicy mia­
sta Królewskiej Huty 3-piętrowy, 52 
ubikacyj. duży ogród ciągnący się ■ do 
drugiej ulicy miasta, wolne umeblo­
wane 2 pokoje, gaz, elektryka, wodo­
ciągi, duże podwórze, wołae m agazy­
ny za cenę 75.000,000.000, sptacaina 
w  dwóch ratach, ewentualnie t ‘. i  
skład, który jest do nabyciu w, tym ­
że domu. Zgłoszenia Józef Mosur, 
Król. Huta. ul. W olności 73. 4992-2

FARA KONI pow ozow ych do sprzeda­
nia. Oglądnąć można w  staini przy 
ul. StryjsMej 3. W iadomość co do ce­
ny w  biurze. S. A. „Pezet" Akademic­
ka 23 1. p. g. 12—2 popoł. cw . także 
powóz na gumach, saiuc itd. 5CKJ2

I R ozm aita 1
NA WYJAZD: Łóżka składane, mate­

race, kołdry, poduszki, koce i sienni­
ki oraz przerabia kołdry i materace 
K. Skibiński, Kopernika 4, naprzeciw  
Szkowrona. 4660-15

DZIERŻAWĘ 2 folwarków z budynka­
mi. inwentarzem żyw ym  1 martwym, 
obsiewam i, jeden 380 morgów, drugi 
350 morgów. 6 kim. od Stanisław ow a  
odda Zarząd dóbr Pacyków , poczta 
Stanisławów. 4966-2

DANIEL KUSIAK, rezerw ista Wojsk
Polskich, unieważnia swoja zgubioną 
książeczkę wojskową, .wystawioną 
przez P . K. U. L w ów . 4985

SEGAL IZAK unieważnia zgubione do­
kument? wojskowe. 4993

WŁAŚCICIEL majętności ziemskiej po­
szukuje |X)życzki około 500 dolarów  
na umówiony procent. Kredyt paro­
m iesięczny. Zabezpieczenie kaucyjne, 
hipoteczne i wekslow e. Zgłoszenia: 
Chorośnicki poste rest. Halicz, 4999-2

K W A S Y
solny 1 techniczne
s ia rc z a n y  i chem icznie
a z o t o w y  ) c z y s t e
c r » *  w s z e l k i e  c h e m i k a l i a  t e o h -  

n i c z n e  w opakowaniu hurtowmni
po leca  f rraa 4868

LEON iMHM, „Tei” "*.
le i. Nr. 561. — Aflr. telsgr.: „Cheinikąjja".

1LO S Y  : 
loterji klasowej
Ciągnienie tO i 11. czerwca. 

Główne w yg ran e ;
1 na i l  200.000 —
4 po ,  i  0.000'—
8 „ „ 20.000 —
8  „ ,  15.000 —

12 ,  „ 10.000 —
16 „ ,  5.000*—  
i w iele m niejszych.

Cena lo tu  do III. ki. 18 z ł., 
połów ka 9 zł., do dalszych  
dw óch klas tylko po 6 zł., 
względnie 3 zł. 4975

DOM BANKOWY

JAKO6 ULAM
Lwów, 3. Maja 12.

Oświadczenie.
Oświadczam niniejszem. te  z tkal­

niami ,;Lc„pol“ i „Len" nic mam nic 
wspólnego. Zarazćm ogłaszam, że prze­
prowadzona na skutek tnej prośby 
przez p. Notarjusza M eyera rejestracja 
moich długów została ukończona i u- 
Stalena na kw otę dolarów 3.800 (trzy- 
tysiącw śm set). W ierzycielom moim, ktń 
rzy z resztą pretensji w  w ysokości kij­
ku tysięcy dolarów nie zgłosili cię do 
lejestracji, dziękuję za zaufanie w moją 
siłę płatntczą. Spodziewam się. że prze­
prowadzona rejestracja zadaw szy kłam 
rozsiewanym  bredniom, zamknęła już 
raz na zaw sze usta ludziom złej woli.

J. PISTYNER, w łaściciel dóbr i ma­
łopolskich zakładów  garbarskich i la-, .4 .-j .„
bryk obuwia ..Ma sag a" w e Lwowie.

5010

H o i« l we W ie d n iu
z domem, koncesją, 30 pokoi, nowo odro  
siaurawany i urządzony z wolnem pomie­

szkaniem natychmiast do objęcia
sprzedam.

Wiadomość »  D?rekci' Cheresien-Kina, 
Wiedeń, TRariahilfersłrasse 70, Cel. 35-5-1? 
W godzinach między 7 a 9 wieczór, pod 

„ 2 5 -0 0 0  dolarów". 5006

C h o r o b y  p ł u o n c  f .ą  u l e c z a l n e .
Po wielokrotnych próbach doszli’ le­

karze do wniosku, że „Fagosol" leczy  
choroby płucne. „FAGOSOL" zalecany  
przez powagi lekarskie, luczv Bronchit, 
Gruźlicę,’ Kaszel, Astmę i Koklusz. Skład 
głów ny: HENRYK FUKS. W arszawa,
kora w i a 4-a. Żądać w aptekach i skła­
dach aptecznych. 4961-S

M iii, W&ibSi dziecinne,
wszelkie wyroby

KOSZYKARSKIE,
Rasefp, Łasili Za&apiaislit

oraz

1011!
polecają hurtownie i cząściowo 

po cenach fabrycznych

BRACIA H16EM SS
Lwów, Kopernika 23.

I ,

Filjea Kętrzyńskiego 11 , 
H alicka 3  i 

5007 R u d n i k  « .  S a n e m .

HERBA TĘ
w najlepszych gatunkach

5006

poleca

E D M U N D  R I E D L  

L w ó w ,  R u t o w s T i i e g o  3 .

PAŃSTWOWE M Y  GRAFICZNL
Ministerstwa Skarbu

agłassaja Konkurs na sprzedał:
M a s z y n y  p a r o w e j  fabryk i „Orthwcin I K arasiński"  
o m ocy  35 HP, bez. k on d en sa cji, cy lin d ra: 276 mm, s k o k i  
400 re/m, ilo ść  o h ro ió w  reg u lo w a n a  w  g ra n ica ch  123—165 
obr, min., sterow an ie  su w a k ó w * . — M aszyna j e s t  w  ruchu

Oferty w opieczętow anych kopertach z napisem: „Na prze* 
t rg m aszyn y  na eży adresować do Dyrekcji P. Z. Graficznych  
w W arszawie. Ai.' jerozolim skie 91, oraz złożyć w  Kasie 
P. Z. Gr. wadjum w w ysokości zł. 800 do dnia 16. czerwca  
b. r. w łącznie. — P. Z. Grahczne zasirzegają sob ie  przytem  
prawo przeprowadzenia w razie potrzeby przetargu ustnego  
tli wymienioną maszynę. Data przetargu ustnego usiała się  
na dzień 25. czerw ca b. r., godz 11 rano.

Bliższych informacji udzieli W ydział Gospodarczy P. Z. Gr.. 
telefon 130-28 i 146-16. 4994

Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal-1 
tow y milimetrowy w  ogłoszeniach zw y­
kłych 10 gr.; w  nadesłanem 26 gr.; po | 
kronice 30 gr.; w  tekście (kranika, re- 
pert., dział ekonom, itd.) 35 gr. na pier­

wsze) stronie 40 gr.; za Jedno słow o  w  I 
drobnych ogfoszsniaclj 6 gr., w  rubry­
ce: kurmo-sprzedaż 8 gr„ matrymor ai- 
rte korespondencje prywatne 10 gr„ dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna c*ta !

strona w  ogłoszeniach za tekstem 238 
zł. poi- 1 cała stroni w części teksto­
wej 400 zł. poi., cala strona pod nagłó­
wkiem 475 zł. poi. Ogłoszenia zamiej­
scow e o  3 0 *  drożej. —, Ogłoszenia za­

graniczne o  5 0 *  drożej. Za ogłosze­
nia w  miejscu zastrzeżorteni. ogłoszenie 
osobno stojące i bez numeru doliczasf#  
25%. Odpowiedzialność za termino­
w y  druk ogłoszeń nk  przyjmują się.

miesięczna 3 zł. 95 gr. (7,100.000 marak). —  Z dostaw} na miejscu lub przesyłką i 
4  z). 17 gr. (7,500.000 marek). —  Za granicą 5 zł, 53 gr. (10,000.033 mare

;Należyteść pocztową P r Q n i i m Q r a ł n  miesięc 
opłacono ryczałtem. I I  OilUailuJ U lu  cztowa

L drukarni Polskiej pud zarządem L. tuołtmsu: w icza w -  Lw ow ie. OdpowurUiiajiny redaktor: MARIAN MACHALSKI.


